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Program min. Kwiatkowskiego.
Przed paru dniami podaliśmy de* 

peszę P.A.T., streszczającą przem ó­
wienie min. Kwiatkowskiego, wygło­
szone na zebraniu w Min. Przemysłu 
i Handlu w dniu 8 b. m, Strzeszcze- 
nie było tak ogólnikowe, źe nie daje 
nrleżytego obrazu całości mowy, 
Która miała charakter programowy 
i poruszyła zagadnienia polityki p ań ­
stwowej w bardzo szerokiej skali.

Charakteryzując ogólne przyczy­
ny przeżywanego obecnie kryzysu 
gospodarczego, mm. Kwiatkowski 
wskazał na dwie najwa^m^jsze: 
I jrwszą, natury zewnętrznej, ma­
jącą swe źródło w strukturze i kon­
iunkturze gospodarstwa m iędzyna­
rodowego, powojennego, drugą, w e­
wnętrzną, polegającą na depresji 
psychicznej, której społeczeństwo 
polskie bardziej niż inne ulega, 
utrudniając sobie tern uporanie się 
z tam tą  depresja, materjalną. I ym- 
ezasem przed państwem i społe- 
azeństwem polskiem stoją zadania 
rozleglejsze i trudniejsze, niż je mają 
sąsiedzi, chodzi bowiem u na® ® 
nadrobienie tego, czego me mogliśmy 
dokonać w rozwoju gospodarczym 

okresie zaborczym.
W skutek  tego, zdaniem min. 

Kwiatkowskiego, walka wewnętrzno 
polityczna nie powinna wpływać na 
osłabienie społecznych i państwo­
wych sił gospodarczych Polski.

W  dziedzinie politycznej, zw iązanej naj- 
fcłełn  ;j «  źródłam i sił gospodarczych p ań ­
stw a m uszą obow iązyw ać pew ne niezłom ne 
■•sady, k tórych  nie należy i nie w olno w cią­
gać di arsenału  w alki w enętrzno-poliiycznej 
• ą  to  zasady następujące:

4) P okó j zew nętrzny jest niew zruszalnym  
i w przysło icl, fundam entem  polityki 

państw ow ej. Im putow anie tenedneji ryzyko­
w nych p©s_.iięć w Polsce — m oże być dzie­
lona tylko zdeklarow anego wrogi, naszego 
państw a lub płatnego agenta. Przyszłość na 
Izą budujem y na  trw ałym  pokoju, pokują  
politycznym  i pokoju gospodarczym , a  w 
■ trzym aniu go widzim y najisto tn ie jszą  naszą 
rac ję  stanu.

j )  po lityka  finansow a, w alutow a i gos­
podarcza p a is tw a  m usi być w olną od jak ich ­
kolw iek n iedojrzałych eksperym entów . Za­
sadniczym  celem te j polityki jes t i pozostanie 
stabilizacja w aluty, rów now aga budżetu p ań ­
stwowego, ochrona produ c ji ro lne j i prze­
m ysłow ej i  oparty  na niej stopniow y w zrost 
dobrobytu człow ieka pracującego, oddającego 
się p racy  w ytw órczej, lub pracy w handlu . 
Jesteśm y państw em  o ustro ju  kap ita listycz­
nym, k tó re  zapew nia swobodę działalności 
[osponarczej, k tó re  uznaje , źe celem wysił- 

t n  gospodarczego jest jego rentow ność, że 
Podstaw ą tego wysiłku jest in icjatyw a p rj 
w«tna, oraz że będzie ona podlegać tern m niej 
•eym  skrępow aniom , im  bardziej oddalim y 
*k! od n ienorm alnych  w arunków  życia, wy­
tw orzonych w okresie pow ojennym .

*) P o lityka  w ewnętrzno rządu  nie szuka 
^•dnyeh „rozgryw ek41, n ie pożąda zaoge |c- 

w alk party jnych . Isto tnym  celem je j jest 
doprow adzenie do tak ie j organizacji państ- 
* *  t w zajem nego ustosunkow ania w ładz na- 
Szelnyeh, by państw o teraz  i w przyszłości 
•y ło  zdolne do spraw nego, jednolitego poko­
nan ia  łych trudności, k tó re  się przed niem  
Piętrze

Oto więe trzy  naczelne zasady, kolo któ- 
-eh  k rystalizu je  się całe współczesne życie 

P»ustwa, a w ięc i życie gospodarcze.

Jak widzimy, p. min. Kwiatkow­
ski w przeddzień swej nominacji na 
•Mnistra (dotąd był w gabinecie płk. 
S ta w k a , kierownikiem min. Prze­
mysłu i Handlu) nie zawahał się, 
•formułować również pilityezne tea-

.sr.
runM  poprawy sytuacji gospodarczej 
w państwie.
r  Pierwszy % tych warunków do­

tyczy zasad polityki zagranicznej, 
które są już oddawna, bo od lat 
4-ch fundamentem działalności kie­
rowników naszego Ministerstwa 
Spraw Zagrań. T u  reforma jest zbęd­
na i śmiało można stwierdzić, że 
polska polityka zagrań.czna wysoce 
sprzyja interesom gospodarczym 
państwa.

Drugi punkt precyzuje zasady 
polityki finansowej i gospodarczej. 
Należy tu podkreślić dążenie do 
wzrostu dobrobytu człowieka pracu­
jącego, do zapewnienia mu swobo­
dy d ziałalności gospodarczej, wresz­
cie b. ważna i zasadnicze stwier­
dzenie, że podstaw ą wysiłku gospo­
darczego powinna być inicjatywa 
prywatna. T u  min. Kwiatkowski za­
deklarował się, jako zwolennik po­
lityki umiarkowanego liberalizmu go­
spodarczego, co ze względu na 
przejawiające się w pewnych kie­
rowniczych sferach tendencje e ta ty­
styczne, jest oświadczeniem bardzo 
znamiennem i zapewne pociągnie za 
sobą wyprostowanie dotychczasowej 
polityk gospodarczej rządu.

Trzeci punkt znów zawiera tezę 
polityczną z zakresu polityki we 
wnętrznej. 1 eza ta może wywołać 
bodaj najwięcej sprzecznych ko ­
mentarzy. Niewątpliwie polityka we­
wnętrzna nie powinna szukać „roz­
grywek" i zaogniać walki partyjne- 
Nie zależy to ’ednak od jednej tyl­
ko strony i nie sama tylko wola rządu 
o tem decyduje. Teza  jest słuszna, 
wymaga jednak obszernego wyja­
śnienia w jaki sposób można ją w 
aktualnych stosunkach pc. tycznych 
w - Polsce realizować. Jak dotąd, 
próby realizacji tej tezy z tych czy 
innych powodów stale zawodziły. 
Jakieś jednak załatwienie tej sytua­
cji jest potrzebne. „Rozgrywka" nie 
szkodzi, jeżeli jest ostateczną i na 
pewien przynajmniej okres sprowa­
dza normalizację stosunków. Szereg 
„rozgrywek", nieosiągających tego 
skutku, istotnie nie sprzyja prawid­
łowemu biegowi życia gospodarcze­
go, jak też każdego innego. Dlate­
go stale twierdzimy, że obecnie ka­
żde rozwiązanie kryzysu polityczne­
go w Polsce przyjęte zostałoby
przez ogół z ulgą-

P. min. Kwiatkowski słusznie u- 
czynił, stwierdzając w swojem prze­
mówieniu ścisłą zależność pomiędzy 
polityką, a gospodarką państwową i 
nakreślając warunki współdziała­
nia ich ze sobą. Mowa została 
wypowiedziana w takim momencie 
politycznym i w takich warunkach, 
że wolno spodziewać się w nu. >liż- 
szej przyszłości posunięć rządu, od­
powiadających zawartym w niej wy­
tycznym. . Teatis.
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Dar P. Prezydenta dla ka­
tedry Częstochowskiej.

WARSZAWA, 10.V. (Pat). W  cza­
sie pobytu na Jasnej Górze w Często­
chowie w dniu 27 kwietni i 1930 roku 
Pan  Prezydent Rzeczypospolitej zwie­
dził również będącą na ukończeniu 
katedrę w Częstochowie. Pragnąc 
przyczynić się do uświetnienia tej naj 
większej w Polsce świątyni Pan P re­
zydent Rzeczypospolitej ufundował 
witraż, przekazując putrzebną kwotę 
10 tysięcy złotych na rece ks. biskupa 
częstochowskego dr. S ubiny

Posiedzenie w sprawie de­
koncentracji administracji.

Tel. od teł. kor. z  Warszawy.
W  dn. 14 i 15 : odbędzie się w 

W arszawie pud przewodnictwem p. 
wojewody Raczkiewicza posiedze­
nie sekcji dekoncentracji przy k o ­
misji dla usprawnienia administra­
cji publicznej. W  pierwszem dniu 
obrady poświęcone będą dekoncen­
tracji w zakresie administracji gór­
niczo-hutniczej; w drugim dniu dzie­
dzinie dekoncentracji wyznań reli­
gijnych i oświecenia pub- cznego, 
referat wygłosi radca Piotrowicz, 
oraz leśnictwa i łowiectwa — refe­
rat wygł. naczelnik Winiarski

Nadwyżka budżetowa 
w kwietniu.

Teł. od wł. kor, z  W arszawy
Budżet państwa w kwietniu zo­

stał wykonany- -z nadwyżką, jw.yno- 
szącą l mil; 209 856 zi. W ydatki 
wynosiły 233,500 tys. ? . a dochody 
23^706 .y*. i \  W rem daniny pu- 
bliczne i monopole państwowe- 194*
■“Oj* V’ “A l 1 “‘y

Znó«* Studzienice.
Tel. od %,t. kor. z  W arszawy. 

Przed kilku dniami z zakładu po ­
prawczego dla nieletnich w Stu- 
dzieńcu pod Warszawą, głośnego z 
dyskusji w czasie rozpatrywania 
budżetu Min. Sprawiedliwości w ko­
misji sejmowej, uciekło 17 wycho­
wanków. Jest to nie pierwszy wy­
padek  ucieczki z zakładu popraw ­
czego w Studź.eńcu, gdzie, jak to 
s t w i e r d z i ł a  w  s w o i m  c z a s i e  s p e c j a l ­
na komisja, panują nieodpowiednie 
stosunki.

Pan min. sprawiedliwości Car de­
legował obecnie do Studzieńca spe ­
cjalną komisję, która ma ponownie 
zbadać na miejscu i ustalić istotne 
przyczyny ucieczki w ychow anków ,, 
oraz stosunki tam panujące. Prze­
wodniczącym komisji śledczej mia­
nował p. min. Car prokuratora Są­
du Apelacyjnego w W arszawie p. 
Rudnickiego, znanego prawnika i 
wybitnego członka prokuratury poi ■ 
skiej.
Wyrok w sprawie Wójcika.

Tel. od wł. kor. z  W arszawy.
W  dniu wczorajszym Sąd A p e ­

lacyjny w Warszawie ogłosił wyrok 
w procesie przeciwko Józefowi 
Wójcikowi, oskarżonemu o usiłowa­
nie zabó’«twa dwóch oficerów 36 p. 
p. i skazanemu w pierwszej in­
stancji na 2 .lata więzienia. O spra­
wie tej donosiliśmy już poprzednio. 
W yrok Sądu Okręgowego został u- 
chylony w tym sensie, że karę dwu­
letniego wiezienia zmniejszono do 
1-go roku, przyczem utrzymano kwa­
lifikację Sądu Okręgowego, która 
powiada o przestępstwie usdowama 
zabójstwa. Oskarżonemu zaliczono 
w poczet kary pobyt w więzieniu 
śledczem. W motywach Sądu A pe­
lacyjnego do wyroku, sąd stanął na 
stanowisku, że oficerowie przybyli 
do Wójcika w charakterze sekun­
dantów honorowych.

Obrońca skazanego zgłasza sttar- 
gę kasacyjną na wyrok Sądu A Re­
lacyjnego do Sądu Najwyższego.__

DRUSKIENKI
Z A K Ł A D  Z D R O JO W Y , P O Ł O Ż O N Y  N A  B R Z E G U  NIEM NA
śród rozległych asów so sn o w y ch  —  stacja klim atyczna

Kąpiele solankowe, borowinowe I kwasowęgiowe.
K ąpiele rzeczne w  N iem nie i kaskad ow e w  R otniczance.

Przyrodolecznictwc (kąpiele powietrzno - słoneczne)
H ydropatja, Elektroterapja, Inhalatorjum.

Pobyt urozmaicony przez wycieczki ! w bliższe i dalsze okolice, 
czółna na jeziorach, zabawy i gry sport< w t.

Sezoir trwa od 15 maja do 30 września.
C eny kart kuracyjnych  i w a n ien  zn iżo n e .

Po złożeniu wniosku 2 zwołćmi^ sesji 
nadzwyczajnej.

Telefonem od wiasnego korespondent* z  fa rszow y .

Po złożeniu przez „Centrolew" 
wniosku o zwołanie sesji nadzwy­
czajnej Sejmu i Senatu, wczoraj na­
stąpiła w Sejmie ponowna cisza i loka­
le sejmowe, które przedwczoraj nieco 

■ sir ożywiły, znów zaległa pustka. Je-

dzie dopiero za dwa tyg. Zresztą 
na rozstrzygnięcie szeregu kwestyj, 
dotyczących Sejmu, Prezydent, jak 
utrzymują, zechce zapewne zaczekać 
na powrót Marszałka Piłsudskiego, 
który prawdopodobnie powraca z

żeli chodzi o da’sze losy wniosku, to Wilna do W arszawy w połowie przy­
g o d n ie  ? przepisem *25-go artykułu szłego tygodnia, 
konstytucji esekt iego widoczny bę- “

Wy-nrry dc Sejmu śląskiego.
(Tel. od ciasnego korespondent* z Warszawy}.

Dziś, t. j. w niedzielę, odbędą się 
na Śląsku wybory do Sejmu lokal­
ne o. Terytorjum województwa ślą­
skiego podzielone zostało na trzy 
okręgi wyborcze: Cieszyn, Katowice, 
i Królewska Huta.

Główna walka wyborcza rozegra 
się między trzema blokami: blokiem 
Korfantego, idącego do wyborów 
pod hasłem separatyzmu jiąskiego, 
oraz walką z obecnym rządem, .blok 
drugi obozu BBWR idzie do wybo­
rów pod hasłem sanacji stosunków 
w Sejmie śląsk m, wreszcie blok 
trzeci niemiecki, na ktorego czele 
stoi Otto Ulitz, kierownik Volksbun-

du. Pozatem PPS (CKW j wystawiła 
wspólną listę z niemieckimi socja­
listami.

Jak donosiliśmy z Katowic, Jo 
tychczas przebieg akcji przedwy­
borczej jest spokojny i ma charak­
ter raczej apatyczny. Przyczyn^ te ­
go doszukiwać się należy w zm ę­
czeniu wyborarsw- społeczeństwa ś.ą- 
skiego; niedawno bow iem ^^byw ały  
się na Śląsku wybory komunalne. 
Mimo małego zainteresowania udział 
wyborców będzie duży. a to ze 
względu na istniejący na Śląsku 
przymus głosowania.

Lewica litewska za rozszerzeniem ruchu 
granicznego z Polską.

RYGA, 10.V . (Pat), jak  , donosi 
„Jaunakas Zinas", w związku z o- 
twarciem małego ruchu granicznego 
pomiędzy Litwą, a Polską czynniki 
lewicowe litewskie uważają, że na­
leży ruch ten rozszerzyć po wyod­

rębnieniu Wileńszczyzny. Kłaipedzia- 
nie spodziewają się, że w związku 
z powyższem zostanie również otwar­
ty spław na Niemnie, coby znacznie 
się przyczyniło do uratowania ’ za‘ 
mierającego portu kłajpedzkjego.
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Poszukuje s h
na wakantne stanowisko

pom. k i e r o w n i k a

P o ż ą d a ń *  i e s t  z n a j o m o ś ć  b r a m y
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Straszne skutki trzęsienia ziemi.

Prześladowanie Islamu 
w Rosji sow.

WARSZAWA, 10.V. (Pat). W czoraj 
w W arszawie kolonja m ahom et. 
była obecna na uroczystem nabożeń­
stwie z okazji święta m ahom etańskie- 
go Kurban-Bajram, po którem  odczy­
tano odezwę emigrantów- m ahom etań- 
skich z Rosji sowieckiej, zwracającą 
się do całego świata mahometańskiego 
z protestem  przeciwko religji w So­
wietach. Uchwalono rezolucję, pod­
kreślającą, że władze sowieckie zam­
knęły praw ie wszystkie «ieczety w li­
czbie 30 tysięcy. Zebrani postanowili- 
zwrócić się z odpowiedniem wezwa­
niem  do w-szystkich m onarchów  ma- 
hom etańskich świata. Postanowiono 
również zwrócić się z apelem o obro­
nę prześladowanego Islam u do Papie­
ża i arcybiskupa Canterbury.

Ordery w Sowdepfi.
M OSKW A, (Ceps). Moskiewskie 

„Izwiestja" przynoszą w jednym ze 
swych ostatnich numerów tekst no­
wej ustawy o orderach, która w e­
szła w życie dnia 1 maja r bież. 
W  myśl ustawy tej prawo ustana 
wiania nowych orderów sowieckich 
przysługuje wyłącznie prezydjum 
Central i«go komitetu wykonawcze­
go ZSSR, względnie Centralnym ko­
mitetom wykonawczym poszczegól­
nych republik związkowych. Dla 
ZSSR prezydjum Centr-dnego komi­
tetu wykonawczego ustanowiło na- 
razie następujące ordery: „Order
Lenina", „Gwiazdę Czerwoną", 
„Czerwoną Gwiazdę Pracy" i „Order 
Czerwonego Sztandaru".

Otwarcie wystawy sztuki 
austrjackiej.

WARSZAWA, 10.V. (Pat)- W  sobo­
tę dnia 10 b. m. odbyło się w Zachęcie 
uroczyste otwarcie wystawy współ­
czesnej sztuki austrjackiej. O twarcia 
dokonał P an  Prezydent Rzeczypospo- 
1 tej. %

W ystawa zajęła wszystke górne 
sale Zachęty i obejm uje około 300 ek­
sponatów z działu m alarstw a, rzeźby, 
grafiki przem ysłu artystycznego. 
W śród wybitniejszych artystów , re­
prezentow anych na wystawie, wymie­
nić należy między innymi Adama 
Barwiga, Bottgern, Dobrowsky‘egu, 
Kubera, Lasky‘ego, Pausera, Sedlacz- 
ka i Zwlawa.

Monopol zapałczany 
w Gdańsku.

GDAŃSK, 10.V. (Pat). Dziś wieczorem pod­
pisana została um ow a między Polską  a w. m. 
Gdańskiem w przedmiocie zaprowadzenia  
■monopolu zapałczanego n a  obszarze w. m. 
Gdańsk-a.

Zaniepokojenie zbrojeniem s\ą Włoch.
Narady Brianda z Hendersonem.

PARYŻ, 10.V (Pat). Narady, jakie sią toczyły  wczoraj m iędzy Brian- 
dem  a bawiącym w Paryżu w przejeździe do Genawy angielskim  m ini­
strem  spraw zagranicznych H endersonem, w yw ołują dziś w prasie liczne  
kom entarze. Przeważa opinja, iż głów nym  przedm iotem  tych narad b yło  
zachow anie się Italji. „Ere N ouvelle“ stw ierdza, że intensyw ne zbrojenie  
się  zaczyna n iepokoić angielskiego m inistra spraw zagranicznych, któi 
jest zdania, że nie należy pozwala M ussoiiniem u na bezkarne naruszenie  
rów now agi sił m orskich na m orzu Sródziem nem . Briand nie m ógł o czy ­
w iście  .wym ówić się od tych narad, które m iały za przedm iot naw rócenie  
gabinetu w łosk iego  do n ależytego  poczucia rzeczyw istości. „La Repu- 
bllq u e“ podkreśla, że  ilirt Italji z W ęgrami, a osta tn io  z N iem cam i, do­
w odzi jednocześnie, że Italja łą ży  w yraźnie do n ow ego  trójprzym ie.za: 
Berlin— i lapeszt — [zym. Wypadki postępują w  niezw ykle szybkiem  
tem pie i dyplom acja francuska ma— zdaniem  dziennika— w ięcej, n iż kie­
dykolw iek podstaw  do trzym ania się  na baczności.

Polityka pokojowa Łotwy.
Odpowiedź premjera CeSminszŁ na wyyjiad gen, Radinsza

RYGA, 10.V (Pat). Premjer Cel- 
minsz udzielił dziś odpowiedzi na 
interpelację socjaldemokratów, zgło­
szoną z związku z wywiadem gen.
^■tdinsza.

.-m je r  zaznaczył, że chociaż 
gen. Radinsz miał istotnie rozmowę 
z jednym z dzienninarzy, to jednak 
nie został przez tego ostatniego zu- 

. pełnie dobrze zrozumiany. Gen. R a­
dinsz otrzymał od minisira wojny 
upomnienie. Jednakże — stwierdził 
prem jer — socjaldemokraci nie p o ­
winni byliby w tej spraw: e występo­
wać, gdyż przed kilku tygodniami

wygłaszał również mowy polityczne 
na zebraniu uniwersyteckiej mło­
dzieży demokratycznej i podczes de­
baty sejmowej p. Celens.

Ani jed no, ani drugie oświadcze­
nie nie wiąże rządu, gdyż zarówno 
gen. Radinsz, jak  i p. Celens wypo­
wiedzieli swe osobiste zdania. Rząd 
nie solidaryzuje się ani z pogląda^ 
mi generała, am też z poglądami 
socjaldemokraty Celensa. Łotwa, ja t  
dotychczas, tak  i w przyszłości b ę ­
dzie prowadziła politykę ścisłej neu­
tralności i pokojowego współżycia 
ze swymi sąsiadami. ,

Z konkursów hippicznych 
w Rzymie.

iRZ^ M, 10.V. (Pat). W  trzecim dniu  mię- 
dzynarodowyc.h konkursów hippicznych w 
Rzymie w konkursie  potęgi skoku zwyciężył 
iłrancuz na  koniu „PaireA  W  czwartym kon- 
kKrsie o nagrodę Urbe wygrał również F ra n ­
cuz n a  noniu „V erm outh“. Rtm. Skupiński na 
„Narcyzie zajął 7 miejsce, a por.  Rojcevricz 
na „BIack-Boy“ — 1 4 .

R Z \M , 10,V. (Pat). Na dzisiejszych kon- 
I‘urs: °b o nagrodę  Mussoliniego którą zdo­
byli \ \  fosi p rzy  18 punktach karnych, wal­
cząc ze Szw ajcaram i, Belgami i Rumunami, 
którzy zajęli dalsze miejsca, Polaka po pierw 
szej turze została wycofana z powodu oku­
lenia konia. Ju tro  odbędzie się konkurs o n a ­
grodę Pineto. Każdy jeździec uczęstniczy w 
zawodach na dwóch koniach.

Mecz tenisowy 
^oSskć —  Angija.

LONDYN, 10.V. (Pat). W  miejscowości 
kąpielowej Anglji południowo - zachodniej 
T orąnay  rozpoczął się dzisiaj czwarty zkolei 
mecz tennisowy iPoIska-Ang]ja w cyklu roz­
grywek o .puhar Davisa. Do gry pojedynczej 
wylosowane zostały spotkania Tłoczyński 
(Polska) przeciwko Lee (Angija) i Maks Sto- 
łarow (Polska) przeciwko Sharpe. (Angija).

Mecz z powodu ulewnego deszczu rozpo­
czął się ze znacznem opóźnieniem na  rozm ię­
kłym j śliskim terenie. Pierwsze spotkanie 
Tłoczyński-Lee zakończyło się pewnem zwy­
cięstwem Anglika w stosunku 6:1, 6:4, 6:2. 
Drugie spotkanie wobec późnej pory p raw ­
dopodobnie odłożone zostanie do ponie­
działku.

Pitka nn£na.
LIPSK. 10.V. (Pat). Na tutejszym placu 

sportowym odbył się dziś mecz piłki nożnej 
między reprezentacyjną drużyną Warszawry i 
drużyną Lipska. Mecz wygrała drużyna L ip ­
ska w  stosunku 3 :1 (2:1). Honorową bram kę 
dla drużyny warszawskiej zdobył Pazurek.

Tanie meble! T a n ie  m e b l e !

TEHERAN, 10.\ (Pal). W  czasie trzęsie­
nia ziem i w Sulmas i U runinli zginęło w ed­
ług ostatn ich  obliczeń 2 tys. osób. 5 tys. zaś 
odniosło rany . M iasto Tabryz zostało rów nież

naw iedzone trzęsieniem  ziemi. Ąuńność o- 
garn ięta  pan iką, opuściła miasto’ i obozuje 
na okolicznych polach.

------- A

Pl310Si!!i3 IjISlS. iCBlIUffiil

iła d jfs ła w a  Błonicza
ulica W . P o h u la n k a  Hr. 5,

Wszelii ie  w yręby  koszykarsk ie ,  trzc i­
nowe, w klinowe, kw iaciarki,  kosze do 
p a p l t r a .  Spee.ja.lEe g a rn i tu ry  mebli 

dziecinnych.

T e lia  o s  i s ty  iTanio na  B ty i
17 Ot.’— 5

^
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CHARLI CHEAPLIN.

„Jestem wierny filmowi niememu'*.
(Z  wywiadu w  Hollywood).

— Producenci filmowi nie wiedzą 
co począć z filmem dźwiękowym — 
rzekł Charlie Chaplin. — Nie widzą 
z całą pewnością, gdzie się kończy 
film niem y, a zaczyna dźwiękowy.

Poczem mówił dalej:
—  Słuchając ostatnio film u dźwię­

kowego czy mówionego, nie mogłem 
się zdobyć, pom im o najlepszych chę­
ci, na przeświadczenie, że żyjące cie­
nie n a  ekranie napraw dę mówią. 
W szystko wydawało mi się sztuczne, 
głos nie wydobywał się z ust m ów ią­
cego, lecz jakby skądinąd. Pomimo 
naturalnego brzm ienia, w rażenia słu­
chowe nie zlewały się w jedno ze 
wzrok owemi.

„Jestem  zdania, że postacie filmo­
we nie powinny mówić, bo to psuje 
wrażenie rzeczywistości. Głos wydaje 
się w filmie dźwiękowym czemś nie- 
naturainem , jak  już powiedziałem, 
sztucznem. To też mój następny film 
k tó ry  właśnie kończę, dostanie tylko 
akomipanjament orkiestralny. Możli­
we, że dorzuci się parę mówionych 
frazesów jako ustępstwo dla publicz­
ności.

„Podług m n ie  cel większości fil- 5 
mów niemych polegał na skupieniu 
uwagi na występujących w nim  oso­
bach. W ierzę, "że znawcy film.ów u- 
częszczając do kin poto, żeby zobaczyć 
Colleen Moore, Ronalda Colmana, Bil- 
lie Dove, Klarę Bow i mnie, nie zaś 
filmy, w których przypadkowo wy­
stępujemy-

„Obecnie jednak, kiedy wiele 
gwiazd filmowych przechodzi do fil­
mu dźwiękowego, tracą one z m ałemi 
wyjątkami swą siłę przyciągającą — 

z  punktu  widzenia audytorjum  — 
gdyż głosy ich nie zawsze są tak pięk­
ne, jak tw arze11.

W szystkie gwiazdy filmowe w Hol­
lywood przeszły do filmu dźwiękowe­
go z wyjątkiem  Charlie Chaplina. On 
się nie poddał. Nie zdradził filmu nie­
mego.

I inni jeszcze artyści postanowili 
pozostać wierni filmowi niem emu. 
Są to: Samuel Gotdwyn, Józef Schenk 
i  Douglas Fairbanks, ale i te sławy 
zm ieniły obecnie zapatryw ania.

Samuel GoMwyn, dzięki którem u 
Vilma Banky i Ronald Colman wznie­
śli się na wyżyny, artyzm u, uznał 
iż film m ówiony „Bulldog Drum- 
nond“ (z Colmanem w roli głównej)

Kanclerz niemiecki o zadaniach polityki
niemieckiej.

BERLIN, 10.V (Pat). Na zebraniu 
mężów zaufania partji centralnej 
Śląska Ni emi eckie go we Wrocławiu 
kanclerz Bruening wygłosił dłuższe 
przemówienie, w którem ' poruszył 
cały szereg problemów z dziedziny 
niemieckiej polityk' wewnętrznej i 
zagranicznej. Kanclerz nakreślił prze­
bieg wypadków od chwili przyjęcia 
przez Niemcy planu Younga do wy­
stąpienia socjalnych demokratów z 
rządu.

Kanclerz poruszył następnie naj­
bliższe zadania polityki Niemiec na 
Wschodzie. Uwaga narodu niemiec­
kiego, zajęta dotychczas Zachodem , 
obecnie musi zwrócić się i w kierun­
ku wschodu; w pierwszym rzędzie 
chodzi o rozbudowę rolnictwa nie­
mieckiego w prowincjach w schod­
nich. Rząd od pierwszej chwili zda­

wał sobie sprawę z niebezpieczeń­
stwa, zagrażającego ze strony im­
portu z poza granicy. Z  tego pow o­
du rząd uważał za konieczne pod­
jąć zarządzenia celem ochrony nie­
mieckie’ produkcji rolnej. W progra­
mie pomocy dla prowincyj w schod­
nich chodzi o to, aby zaludnienie 
przez żywioł niemiecki prowincyj 
wschodnich nietylko zostało utrzy­
mane, leez również zwiększyło się. 
Cała akcja ustawodawcza musi być 
pom ocna w utworzeniu szeroko za­
kreślonego programu na szereg lat 
następnych. Rząd niemiecki—mówił 
kanclerz, musi trwać na stanowisku, 
iż niemiecka polityka handlowa mu­
si być za wszelką cenę kontynuow a­
na celem zapewnienia rynków zby­
tu dla eksportu przemysłowego 
Rzeszy.

Elektrownia białostocka realizuje swą groźbą.
BIAŁYSTOK, 10.V (Pat). W  dniu wczorajszym elektrownia miejska, 

wykonywując swą groźbę co do odcięcia miasta od prądu wobec nie- 
wypłacania przez magistrat zaległości w sumie I 10 tys. zł., jako dem on­
strację wstrzymała prąd dla biur magistratu. W  dalszym ciągu kolejno ma 
nastąpić wstrzymanie prądu dla innych instytucyj miejskich.

W razie, gdy demonstracja powyższa nie pomoże, to znaczy, że m a­
gistrat nie opłaci choć połowy zaległości, wstrzymany będzie prądjświetlny 
na  ulicach.

'  .■». f i i~i

Niezadowolenie czynników rządowych 
litewskich ze zbliżenia łotewsko-polsklego.

odniósł kolosalny sukces. Skierował 
przeto całą swoją uwagę na film 
dźwiękowy i przygotował kontynen­
towi europejskiem u niespodziankę 
dźwiękową.

Od chwili wprowadzenia filmu 
dźwiękowego w Ameryce i W ielkiej 
Brytanji stoczono wiele sporów za i 
przeciw  nowem u wynalazkowi. W  
czasie głosowania, urządzonego w 
W hittley Bay, 85 proc. głosujących 
wypowiedziało się przeciw filmowi 
dźwiękowemu czyli mówionemu. Ana­
logiczny wynik dało głosowanie w 
Huddersfield i Nowym Jorku. W sto­
licy Stanów Zjednoczonych jedno z 
wielkich 'pism zwróciło się do czytel­
ników z prośbą o wypowiedzenie się 
w kwestji filmu dźwiękowego. W ięk­
szość wypowiedziała się contra.

I jeszcze jedno: wiele filmów
dźwiękowych, które ja' o nieme zosta­
ły  uznane za okropne, odniosły w. suk 
cesy i przyniosły ogromne zyski, z 
drugiej zaś strony wiele filmów 
dźwiękowych zrobiło fiasco. Bywalcy 
filmowi, którzy na nie trafili, posta­
naw iają sobie naturalnie, że wypo­
wiedzą się przy ewentualnem  głoso­
waniu contra (trzeba się liczyć z tern, 
że i na tontynencie europejskim  zacz­
nie sie m anja tak ich  głosowań).

„I inni oprócz mnie artyści prze­
w idują odrodzenie film u niemego — 
mówił dalej Charlie Chaplin —  ale 
filmy niem e pozostaną tylko do pew­
nego stopnia nieme, o ile można są­
dzić z dotychczasowego stanu rzeczy 
w tym  względzie. W  każdym  razie 
będą m iały akom panjam ent orkiest­
ralny i może czasem, dla podniesienia 
wrażenia obrazu, doda się jakieś uzu­
pełnienie słowne lub śpiew“.

Pomimo to nie omylimy się, tw ier­
dząc, że przyszłość należy do filmu 
dźwiękowego- Technika dźwiękowa u- 
lepsza się z dnia na dzień. Zczasem 
i djalogi staną na wyższym poziomie, 
właściwym teatrowi. Tak zwane „fil­
my dźwiękowe z chórzystkam i" sta­
nowią zjawisko przejściowe. Nie trze­
ba też zapominać, że w Niemczech, 
kraju  narodzin dram atu  klasycznego, 
pracuje się już gorliwie (z inicjatywy 
Em ila Janningsa) nad stworzeniem 
pierwszorzędnego europejskiego fil­
mu dźwiękowego.

P rzedruk  w zbroniony.

„Lietuvos Aidas“ w artykule wstę­
pnym  w bardzo ostrej form ie kry ty­
kuje postępowanie prezydenta państ­
wa łotewskiego i prem jera Celminsza 
z powodu ich bytności na balu tow a­
rzystwa zbliżenia łotewsko-polskiego 
w dniu 3 m aja. Pismo zaznacza, że o-

ficjalne czynniki Łotwy szukają bliż­
szego zbliżenia z Polską i że stosunek 
ten jest znacznie serdeczniejszy, niż 
wobec Litwy. Pismo podkreśla przy- 
tem, że takie postępowanie najw yż­
szych władz łotewskich zdarza się po 
raz pierwszy.

Oroźisa sytuacja w bndjach.
Chwilowe uspokojenie.

LONDYN, 10.Y. (Pat). D onoszą z Bomba­
ju , i e  -edlug ostatn leh  w iadom ości z Shola- 
p u r nastąp iło  w ostatn iej chw ili m pokr-j nl«. 
Po  a lleaeh  m iasta  pa tro lu ją  an ta  cięiarow e 
policyjne. Silne oddziały policji sirzegr rów ­

nież w ażniejszych punktów  strategicznych. 
Ilość o fia r w ostatn ich  rozruehaeh  obliczają 
n a  eo n a jm rte j 30 zabitych przeszło 100 ?an- 
nyeh.

Odmowa płacenia podatków.
BOMBAY, 10.V. (P at). Rueh, skierow any 

przeciw ko p łacen ia  i-jda tków , przybiera kon­
k re tne  kształty . Cztery okręgi z Bombay‘em

n a  czele o raz  m ieszkańcy 35 m iejscow ości w 
okoiiey Jam busar postanow ili odm ów ić za­
p łacen ia  podatku  gruntow ego.

Rasowa nienawiść doprowadza do zupełnego
zdziczenia.

NOWY YORK, 10.V. (Pat). W edług donie­
sień i  Sherm an, w ybuchły tam  gw ałtowne ro- 
jru eh y , zw rócone przeciw ka ludnośel m u­
rzyńskiej.

Clałe Jednego z zabitych m urzynów  zos­
ta ło  w c.ągu noey porw ane przez rozjuszony 
tłum , k tó ry  w śród okrzyków  radości 1 ok la­
sków  w yrzucił je  z okna drugiego p ię tra  gm a­
chu sądowego, ooczem tru p  został przyw ią­
zany iańcuehem  do  autom obilu i wleczony

po  m ieście. W  tłum ie znajdow ała się znaez- 
n a  liezba kobiet.

G ubernator zarządził w ystanie do Sher­
m an  jeszcze Jednego oddziała  gw *irdjl n a ro ­
dow ej, w liczbie 225 ludzi, z karab inam i ma- 
szynow em l I gazam i łzawii,eem l. W obec uza­
sadn ionej obaw y dalszych gw ałtow nych wy­
stąp ień  f i m n  przeciw ko m urzynom  oddziały 
w ojska trzym ane są w gotowości

Znowu pożar miasteczka.
Z dymem poszło 29 domów i 24 stodoły.

LW ÓW , 10.V. (Pat). W m iasteezk r Uh 
nów , woj. lw owskiego w czoraj po raz drugi 
w ciągu bieżącego tygodnia w ybuchł pożar. 
M ianowicie około godz. 2 po ; lol. w jednej ze 
stodół, zn a jJu jąee j się yod m iasteczkiem , po ­
w stał ogień w skutek nieostrożnego obchodze­

nia się dzleei z zapałkam i. W obee silnego 
w iatru  płom ienie przerzuciły  się na  Inne bu­
dynki, ogarn ia jąc  całą południow ą częSC m ia­
steczka. Ogółem spłonęło 29 dom ów  i 24 sto­
doły. Szkody w ynoszą oko łe  pól m iljona zł.

Autobus wpadł na drzewo.
9 osób cięłko rannych.

POZNAN, 10.Y. (Pat). Na szóste m iędzy 
Środą a M iłosławem w ydarzyła się w czoraj 
w ieczorem  k a tas tro fa  autobusow a. M ianowi­
cie au tobus Unji Poznań—M iłosław, tu i  zu

Tragiczny
podczas zawodów

LONDYN ! l O . Y .  (Pat). Podczas zawodów 
samochodowych w B rocki and wydarzył się 
tragiczny wyjmdek. Mlanowleie starły się za
sobą dw a T lboty , idące z szybkością 14 ksm 
na godzinę. Je leń  z wozów rozbił barjerg I

-Środą, w skutek pęknięcia osi, czy też uszko­
dzenia kterow niey, w padł na drzew o t roz­
b ił się. 9 pasażerów  1 szofer odnieśli rany. 
Stan zdrow ia 6 osób jest groźny.

wypadek
samochodowych.
Srpadl między widzów, W w ypadku zginęli 
na miejsca: mechanik, jedna osoba z pośród 
publiczności 1 prowadzący wóz. Kilka osófii 
a pośród pnbUeatośel odnlorlo ciężkie obr* 
lenia.

Wyrok w sprawie głośnej afery szpiegowski *1
BUKARESZT, 10.V. (Pat). (Agencja Ra- 

dor). iProces przeciw ko organizacji szpiegow­
skiej, działającej na  rzecz Sowietów, zakoń­
czył się. Główny oskarżony  T ibacu, były za­
stępca szefa urzędu  bezpieczeństw a, skazany 
został n a  10 lat w ięzienia o raz  na  grzyw nę w

wysokości 100 lei. Żona T ibacu  zostalp A |<  
zana na  5 lal w ięzienia, trze j ku rjerzy  so­
wieccy rów nież na  5 lat w ięzienia każdy. W 
czasie trw an ia  procesu wszyscy oskarżeni 
przyznali się do winy.

Zalanie kopalni soli potasowych w Niemczech.
BERLIN, 10.V. (Pat). Masy wody, jakie 

zalały kopalnie soli potasow ych w Vienn n- 
bungu, do dzisiaj rano  nie zwiększyły się. W e­
dle op in ji znaw ców , pow ódź w strzym ały o b ­
suw ające się w arstw y gliny, krórc w  zagro--

•żonych m iejscach utw orzyły n a tu ra ln ą  tam ę 
przeciw ko napływ ow i w ody i mułu. Ustało 
rów nież marazie pow staw anie lejów . D otych­
czas n iew iadom o jeszcze, czy możliwe bedzie 
w z n o w i e n i e  -pracy w Kopalinach.

Z pod gruzów miasta Pegu.
WJIEDEIŚ', 10.V. (Pat). „U nited P ress" do­

nosi z R angcon: K orespondent „U nited Press" 
zwiedził m iasto Pegu, naw iedzone trzęsie­
niem  ziemi i stw ierdził że z pod zwalisk -i r u ­

in wydobyto dotychczas tysiąc trupów . N ale­
ży przypuszczać, że jest jeszcze wiele =setek 
ludzi pogrzebanych pod gruzam i.

Samolot wpadł do morza.
MONTEYIDEO, 10.V, fPat). Sam olot po­

cztow y „L atecoeur", w iozący pocztę eu ropej­
ską do B razylji, w nadł do  m orza, wpobliżu

plaży .Montesddeo. Pilot, m echanik i jeden z 
ipasażerów zostali zabici. Drugi pasażer zdo­
ła ł uratow ać śię, dopłynąw szy do brzegu.

VII tydzień lotniczy.
Zarząd  Komitetu W ojew ódzkie­

go Wileńskiego Ligi Obrony P o ­
wietrznej i Przeciwgazowej zgodnie 
z postanowieniem Zarządu Gł. L. 
O. F. P .t celem wydatnego zwięk­
szenie funduszów na rozbudowę pol­
skiego lotnictwa i należyte zorgani­
zowanie obrony przeciwgazowej 
przystępuje do organizacji VII T y ­
godnia Letniczo-Gazowego.

Tydzień  L. O. P. P. odbędzie 
się w całej Rzeczypospolitej od 18

do 25 maja r. b. Poza akcją ściśle 
finansową, zostanie rozwinięta, 
szczególnie w ekresie poprzedzają­
cym, wzmożona - akcja p ropagando­
wa, uświadamiająca najszersze war­
stwy społeczeństwa o konieczności 
i potrzebie stworzenia potężnego 
lotnictwa polskiego.

Popierajcie Ligę M o r s k ą  
! Rzeczną!

Sztuka a polityka.
„P rzestępców " B rucknera  nie czytałem  

4 w inscenizacji zespotu dyr. Zelw erow icza i 
»as na  Pohu lance  nie oglądałem  Z nam  tylko 
tre ić  io p in ję  krytyków . To też n ie  „a mi er r a ­
jem  zabierać głosu w sporze n a  ich tem at do ­
pók i spór ten toczył się n a  tle k rytyki teatraJ- 
no -artystycznej lub dotyczył w yłącznic . r a /  
rów  dydaktycznych  te j sztuzi. T a dziedzi­
n a  należy  do naszej recenzentki tea tra lnej, 
k tó re j pozostawiam y .zasadniczo pełną two- 
ooaę  w w ypow iadaniu sądów.

Jed n ak ie  ostatn io  dokoła  „Przestępców " 
pow stał w W ilnie n iem ały  huczek, który, 
wskutek rozm aitych protestów , urzędow ego 
zdjęcia sztuki z repertuaru , dym isji dyr. Zel­
w erowicza, jego w yjazdu do W arszaw y i tp„ 
odhil się ech-am naw et w innych m iastach 
Polski. Po lem ika tea tra lna  sta ła  się sporem  
em ocjonującym  silnie nasze społecze two, 
a  n iek tóre  głosy m iejscow e i zam iejscowe 
usiłu ją naw et spór -ten p rzesunąć n a  p łasz­
czyznę politycznych ideologij.

Czyni to m . in. w  „Słowie" p. Mieczysław 
O biesierski, o ue m nie w iadom o, przedstaw i­
ciel akadem ickiej o rganizacji m onarchistycz- 
nej. S tudent praw , a  w ięc dom niem anie czło­
w iek b. m iody, nie k ręp u je  się nazw ać „koł- 
tuństw em " ujem nej ze stanow iska arty stycz­
nego i społecznego oceny sztuki, dokonanej 
przez osoby poważne, ) kom petentne. C bit 
cujący ten  polem ista dopatru je  -się u  B ruc­
kn era  uderzen ia  w dem okrację  i ow ą ocenę, 
k tó ra  się po jaw iła  na  szpaltach pisota demo 
Kratyczneigo tłum aczy  chęcią uk rycia  zgni 
lizny, „k tó ra  n u rtu je  obecne dem okratyczne 
społeczeństw o", a  k tó rą  B ruckner rzekom o 
p rag n ą ł zdemaskować.

T ak .przez swoje szkiełka patrzy  na  sens 
sztuki m łody m onarch ista  w ileński. Kiepskie 
ten  -głos w ystaw ia św iadectwo swem u um ia­
row i w form ułow aniu  w niosków  i swej zna­
jom ości siosunków  w dobie poprzedzającej 
„-obecną dem okrację". P o len rk ę  -z n im  n a  te ­
m at W ielkiej -Rewolucji, dem okracji i histo- 
irji stosunków  społecznych, m ożna z pow o­
dzeniem  odłożyć n a  lat parę, aż się dow ie o 
tern i owem  z tej dziedziny, pouczy i poczyta, 
a  zarazem  -przekona się o potrzebie tra k to ­
w ania tych tem atów  z m nieiszą dozą apo- 
dyktyczności i napastliw ości, z w iększą n a to ­
m iast ich  znajom ością. !

!Nie m ożna jednak  odm ów ić p. O biezier- 
skiem u pom ysłow ości v w yszukiw aniu oka- 
zyj, n a jm n ie j naw et odpow iednich, byle ty l­
ko upiec sw oją pieczeń polityczną.

Znakom itero pendant do opinji p. Obie- 
zierskiego, doszukującego się an lidem okra- 
tycznych tendencyj w sztuce B rucknera jest 
a rty k u ł p. I. S. w  „R obotniku", k tó ry  rów ­
nież oburza się na „Ciem nogród" w ileński -z 
-powodu u jem nej oceny „iPrzestępców", czyni 
to  jednak  w ychodząc a wręcz przeciw nych 
-od p Obiezierskie-go założeń. „Przestępcy" są 
potępieniem  urzędow ego w ym iaru  spraw ie­
dliw ości w Republice Niemieckiej, w której 
duch  prusactw a żyje do tąd , złośliwszy naw et 
może, niż za czasów kajzerow skich" —  pisze 
p. I. S. A więc dem okracja — jego zdaniem  
—  chyba o tyle ponosi winę, że n ie w ypleniła 
do tąd  pozostałości reżim u cesarskiego w 
Niemczech.

'Któż ostatecznie m a rac ję?  M onarchista 
AY-ileński, poiiidtuj4cy na dem okrację, czy so- 
c ja lis ta  w arszaw ski — ,z tego samego powodu 
ma „dew otki w ileńskie, sanato-rów i o b ro ń ­
ców  ładu społecznego"? Arabo m ellores. Do 
tak ich  absurdów  dochodzi się zawsze, tr a k ­
tu jąc  sztukę pod kątem  swoich ak tualnych  
politycznych celów lub anim ozyj. A n a jg o ­
rzej na tem w ychodzi sam a sztuka, o raz  zba­
łam ucona takiem i -krytykami publiczność.

j Testłs.

P. S. Nasza recenzenlka tea tra lna  nie m o­
że, niestety, brać udziału  w polem ice z po ­
w odu -obłożnej choroby. Dla zaznaczenia, że 
m e krępujem y nikogo w  w ypow iadaniu rze­
te lnych  i um otyw ow anych poglądów  na  
„Przestępców " jako  dzieło sztuki, udzielam y 
dziś -miejsca opinji .p. Tadeusza Łopa'ew - 
skiego.

S P 0 R T ™ .
WYŚCIGI NA POSPIESZCE.

Dziś 11-go m aja  odbędą się wyścigi na  
F jśp ieszce . P ierw szy  dzień wyścigów za po 
w inda się bardzo  in teresująco . K onkurs h ip ­
piczny, o rk iestra , bufet.' T oializator. S icze- 

, -góły w afiszach. P oczątek  wyścigów o godz. 
4 pp .»

PIŁKA NOŻNA.
Ognisko — ŻAKS 1 :1  (1 :9 ) ,  R ozegrany

w czoraj mecz p iłk i nożnej o m istrzostw o kl. 
„A", przyniósł niespodziankę w  postaci wj 
miku rem isow ego zeszłorocznego m istrza  W il­
n a  O gniska ze słabą d rużyną Żaksu.

D rużyna kolejowców  pom im o sta łe j p rze­
w agi nie m ogła się uporać  z am bitn ie  g ra ją ­
cym  Żak-sem. B ram kę dla O gniska z rzu tu  
w olnego zdobył W asilew ski I, a cenne w y­
rów nan ie  dla Żaksu uzyskał praw y łącznik 
po ładnym  drib lingu rozpoczętym  ze środka 
boiska. i

GRY SPORTOW E.
-Na stad jon ie  O kr. Ośrodka W. F. w dn iu  

w czorajszym  rozegrane zostały następu jące 
spotkania,

A Z. S. I — S. M. P. 30:3 (15:0).
1 p. p. Leg. — Sokół 30:22 (15:11).
A. Z. S. I-I — 1 p. p . Leg. 30:28 (13:15).
1 p. p. Leg. — S M. P. 30:13 (15:5).
A. Z. S. II —  Sokół 30:23 (15:4).
D alszy ciąg g ier dzisiaj o godz. 9-ej.

Tempo rzeczywistości.
'Rzeczywistość ta  zwykła, codzienna, u li­

czna m a -szalone tem po. Na przepełnionych, 
ciasnych ulicach w ielkich m iast, w śród setel 
pędzących au t, tram w ajów , autobusów  uw ija  
się słaby człowiek, jak  m ucha w  ukropie 
przebiega ulice, ucieka jak może przed pę- 
dzącem  autem , aby... w paść pod nadbiega 
jący  tram w aj.

W  ciasnych, n ieprzygotow anych do tak ie ­
go ruchu  i tem pa ulicach naszych m iast —  
zw łaszcza W arszaw y, niebezpieczeństw o jest 
bardzo duże.

Śm ierć hula tam  w śród ro jow iska ludz­
kiego ślepa, n ieubłagana, bezw zględna. Nie­
m a dn ia  bez kilku w ypadków . Pogotow ie r a ­
tunkow e sta le  jest w  ruchu . Człowiek, .prze 
chodzeń, zatroskany, zdenerw ow any, zdez- 
orjent-owany często sta je  się łupem  i ofiarą 
w ypadku.

Nietylko niew ierny dnia an i godziny (tak- 
było daw niej), ale nie znam y sw ojej o s ta t­
n ie j m inuty  i sekundy.

W niosek stąd  prak tyczny  n arzuca  się sam 
-przez się: m usim y zabeztpieczyć Jos naszej 
rodziny od skutków  wypadków-, k tóre mogą 
się nam  p rzy tra fić  w  każdej chw ili na  c ias­
nych zw arjow anie ruchliw ych u licach W a r­
szawy.

Ubezpieczenie Żyełowe w P . K. O. w te j
dobie pędzących i zabijających człow ieka 
m aszyn jest koniecznością życiową.

-P. iK. O. ubezpiecza bez badan ia  lek a rs­
kiego i w ypłaca podw ójną prem ję ubezpie­
czeniow ą -na w ypadek śm ierci spow odow anej 
w ypadkiem .

Nie zw lekajm y, bo nie znam y an i m inuty , 
an i sekundy kresu naszego życia.

Zm echanizow ane życie i ruch  m ają szalo­
ne  tem po, w iększe od słabego, bezbronnego 
człow ieka, który , jakże często pada  o fiarą .

Lubicz.

Ogłoszenia
w K urjerze W ileńskim  i we w szystk ich  
i n n y c h  d z i e n n i k a c h  zam ieszcza  

fachow o 1 tan io
Wil. Agencja ReKlamowa 
Jan Dyszklewlcz —  Wielka 14

T e l e f o n  12-34. 707

R

N i e m a  d w d c h  zd t i AI
Każdy fachow iec w am  to powie, — że 
n a jlep sze  fa rb y  i pokost m ażna  ty l­
ko nab y ć  — w polskim  Sklepie F a rb

F. Rymaszewskiego
Wilno, ulica Mickiewicza Nr. 35, | j

t a b l c t l a

^ . s p i r i r a
sprzedaje  się wyłącznie 

w oryg ina lnem  opakow an iu  
./Boye*" po  ó i 20 sziuk 
(w czw oroką inem  plaskiem 
pudełeczku tek iu row em  z 
czerw oną  opaską)
W interesie w łasnym  należy 
wystrzegać się wszelkich 
obcych opakow ań .

D o nabycia we 
wszystkich
aptekach.

J

Istnieje tylko jedna Asp-iEwa!
1689

Przestępcy czy ofiary?
(Dygersje e powodu s z tu ii  F . Bruckner*).

I.
Dawno już w Wilnie nie było 

takiego podniecenia umysłów, jak 
w dniach ostatnich, z powodu „Prze­
stępców". Podobny hałas wywołała 
w Łodzi sztuka p. t. „Cyankali", 
tylko tam jakoś nie doszło do zdję­
cia utworu z afisza. U nas przez ca*y 
tydzień niemal sypały się ze szpalt 
dzienników protesty przeciwko te­
atrowi < przeciwko protestom. Upły­
nie z pewnością jeszcze drugi ty ­
dzień, zanim „wzburzone flukty opi­
nji publicznej" jako tako się nie 
uciszą, bo poniedziałkowe, ekspery­
m entalne przedstawienie „Przestęp­
ców" zapew ne znowu podsyci d y ­
skusję.

Zanim  to nastąpi, dzisiaj w at­
mosferze nieco przycichłej (sisza 
przed nową burzą?), chciałbym rzu­
cić kilka uwag możliwie bezstron­
nych na tem at tego głośnego już 
dram atu.

Bohaterami sztuki są przestępcy 
(właściwy tytuł sztuki w oryginale, 
brzmi: „Zbrodniarze"). Są tam dwie 
kategorje zbrodniarzy: do pierwszej 
na leżą  ci, którzy popełnili p rzestęp­
stwo pod wpływem namiętności, J 
albo chwilowego podniecenia, do 
drugiej—przestępcy w istotnem sło­
w a tego znaczeniu, ciemne indywi­
d u a ,  wcielone zło.

I tutaj autor czyni pierwszy gie 
bezpieczny, prowokujący niemal wy ' 
pad w stronę publiczności: ukazuje, 
że ci mimowolni przestępcy, ofiary 
fatalnego zbiegu okoliczności, do ­
stają się za kratki sądowe, a p raw ­
dziwi zbrodniarze zostają na wol­
ności. A  vięc wbrew tradycyjnem u 
schematowi: .cnota triumfuje, zbrod­
ni i zostaj-i “u karana"—Bruckner de­
monstruje nam, jak to zbrodnia ucho­
dzi płazem, a ukarane  zostaje... n ie ­
szczęście!

Cóż to ma znaczyć? Czy jest to 
satyra  na sprawiedliwość ludzką, 
której narzędziem jest prawo i sąd? 
Ale w jakim celu? Pomimo bowiem 
wszystkich omyłek sądowych, które 
zdarzały się od wieków i ciągle 
jeszcze się zdarzają, pomimo wielu 
niedokładności w prawodawstwie — 
sądy muszą pozostać 'nstytucją na j­
bardziej szanow ną zpośród insty­
tucyj stworzonych przez ludzkość. 
Om yłki sądowe nie dowodzą, że są­
dy należy skasować, tylko że nale­
ży je udoskonalać. Jest to kwestja 
większe" lub mniejszej precyzyjności 
aparatu, wymierzającego sprawiedli­
wość — w im.eniu ludu, czy króla... 
Sztuka Brucknera jest pom stowa­
niem na jego niedoskonałość tak 
gwałtownem, że podważającem miej­
scami sam ą instytucję. Nie jest to

jednak zbyt niebezpieczne. Nie trze­
ba przesadzać wpływu teatru czy li­
teratury na życie, wpływu doraźne­
go zwłaszcza.

O  tej i tylu i mych sprawach, o 
których krzyczy Bruckner w swym 
utworze, oczywiście najwygodniej 
jest nie wiedzieć, bo wtedy nie trze­
ba brać za nie moralnej odpowie­
dzialności, ani! budzić własnego su ­
mienia, które jest niespokojnym lo­
katorem. A  właśnie Bruckner ze 
wszystkich sił budzi to sumienie, bo 
ma dla niego cześć niemal zabobon­
ną, charakteryzującą wszystkich ide­
alistów. Zw raca  uwagę, że to idea­
listyczne , nastawienie" utworu wy­
raża się tu w formie naogół jaskra­
wej, chwilami brutalnej. Realizm u- 
tworu jest przesadzony, pisarz dał 
się porwać pasji i zapomniał o arty­
stycznym umiarze. W szystko zosta­
ło nazwane po imieniu, bez prze­
nośni, bez metafor. Jednem  szarpnię­
ciem ręki wyważone zostało okno 
na posępną arenę rzeczywistości i 
zdarte  firanki, które mogłyby złago­
dzić nieco widok. Figury tego wi­
dowiska, z wyjątkiem jednej (mia­
nowicie tego anemicznego studenta, 
który pisze rozprawę p. t. „Niema 
zbrodniarzy", i wygłasza na końcu 
filozoficzne sentencje, które publicz­
ność bierze zbyt dosłownie za po­
glądy autora) figury te t ą  żywe, z 
mięsa : z kości. Przestępcy - nie­
szczęśnicy budzą w nas, jak to już 
zauważono, współczucie, n prawdzi­
wi zbrodniarza, choć zbiegiem oko­

liczności nienapiętnowani przez wy­
roki sądowe, przepajają nas odrazą. 
Tutaj tkwi tendencia moralna utwo­
ru, tu się wypowiada moralność sa­
mego autora. Na scenie jest aąd i 
na  widowni odbywa się sąd: tam
wymierza sprawiedliwość paragraf 
kodeksu, zakrzepła formalistyka, tu­
taj sądzi instynkt serca, któremu 
autor zaufał. 1 nie zawiódł się. Czło­
wiek jest lepszy, niż stworzone przez 
mego niedoskonałe narzędzie, ślepa 
maszyna, która jak legendarny Golem 
obraca się przeciwko samemu twór­
cy, zadaje ciosy jego sercu. To jest 
najstraszniejsze w dramacie Bruckne­
ra, który jednakow oż nie umiał zna­
leźć wyjścia z owrj tragicznej sytu­
acji. Przedstawił ją bardzo śmiało, z 
zuchwalstwem człowieka nawskroś 
czystego, ale rozwiązania nie zna­
lazł.

Nie znalazł, bo te morały, które 
na zakończenie wygłasza ów ane ­
miczny student, nie posiadają siły 
przekonywającej, a to dlatego, że 
nie wystarczają sam em u autorowi. 
Są chłodne, mózgowe, są doczepio­
ne do sztuki trochę mechanicznie, 
podczas gdy sama aztuka, czyli 
przesłanki do końcowego wniosku, 
dyszą ogniem, buchają krwią. O ne  
tsż  wstrząsają słuchaczem, przygnę­
biają, drażnią, ale reasum pcja nie 
przekonywa, bo nie tędy potoczyło 
się obolałe serce autora. W ydaje  
mi się. że bije ono nie w piersi te ­
go anarchizującego młodzieńca, nie 
w piersi Ernestyny Puschek. Fina­

łem sztuki jest jej śmierć samobój­
cza w prawej górnej klatce sceny, 
nie zaś owo idealistyczne rezoner- 
stwo w pustym pokoiku o piętro 
niżej. T a  dziewczyna to najbardziej 
bolesna postać w dramacie. Skrzyw­
dzona miłość, skrzywdzony instynkt 
macierzyński. Nad jej głową, kiedy 
wymawia Boskie Imię: Jezus Chry­
stus, który wie o jej krzywdach i o 
jej zbrodni, zapala się j -k  es świa­
tełko. Ale mroki, w , k ich  ją życie 
pogrążyło, są silnirisze- nad ‘en 
przebłysk. Gaszą go. , Zostaje  tylko 
jedno, ucieczka od życia, samobój­
stwo.

Purytanie mają tedy okazję do 
wygłoszenia nauki poglądowej: „oto 
do czego prowadzi rozpasanie zmy­
słów". I wskażą prlcem  na trupa 
tej dziewczyny, ofiary fatalnej mi­
łości...

Takich „przestępców ", jak jej 
kochanek, kelner Tunichtgut ze świe­
cą szukać nie trzeba. Jego występ­
kiem jest zdrada kobiety, k tóra go 
kocha, k tóra  całą duszę włożyła w 
tę  miłość. O  tym występku mówi 
się dzisiaj z lekkim uśmiechem, uni­
kają ' przykro brzmiącego słowa: 
zdrada. I znowu, dzięki Brucknero­
wi stajemy w obliczu palącego za­
gadnienia: zdrady w miłości, w m ał­
żeństwie i odpowiedzialności za nią. 
Zawiły i drażliwy problemat, zbaga­
telizowany został przez nowoczesne 
komedjopisarstwo w figurze t. zw. 
trójkąta małżeńskiego, w szeregu 
anegdotek  i fara. Bruckner daje naj­

pospolitszy, najprostszy wypadek: 
kochanek zdradza kochankę czyli 
popełnia jednocześnie dwa prze­
stępstwa: oszustwa i  krzywdy m o­
ralnej. W  społeczeństwie dzisiej 
szem nic mu za to 111-  grozi. W ięc 
sponiewierana kobieta sam a wy­
mierza mu sprawiedliwość, mści się 
strasznie tem milczeniem w sądzie, 
gdy wiarołomcę skazują niewinnie 
na śmierć za morderstwo. W yobraź­
my sobie, że E rnestyna  oświadczy 
sędziom: „On nie zamordował tam ­
tej ladacznicy. Ja ją udus łnm. Uka- 
rajcie mnie, ale i jego, bo on mni* 
zdradził, on wytrącił mnie z równo­
wagi, on jest moralnym sprawcą 
mojej "zbrodni". Cóżby na to od ­
rzekli sędziowie? Wolno się dom yś­
lać, że postąpiliby zgodnie z no 
woczesnemi poglądami na spraw ę 
zdrady w małżeństwie. Morderczyni 
byłaby skazana z uwzględnieniem 
okoliczności łagodzących, a sprawa 
zdrady uznana by została za prze­
kraczającą kom petencję sądu. Ale 
to nie jest w porządku... W ięc kel­
ner pada  ofiarą tego liberalizmu w 
sprawach cudzołóstwa. Drogo p ła ­
ci za grzech, który w innych w a­
runkach społecznych mógłby oku ­
pić normalną pokutą.

Taieust Łopalewski.

(Dok. nastąpi).
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Czyżby jaskółka?
Ze źródle w ierofedneie otrzymuj* my ponii.ze informacje, 

które zamieizczamy z obowiązku dziennikankiego. nie biorąc od­
powiedzialności Za lab iciiloić

W  dnia zaś 7 b. m. przejechała 
przez Królewiec delegat. > Izby Prze­
mysłowo Handlowej m. Kowna, któ- 
ra uduła się na Śląsk, celem doko- 
nania większego zamówienia w tam ­
tejszych ośrodkach przemysłowych.

Tow ary  pochodzenia polskiego 
cieszą się w Kownie wielkiem po­
wodzeniem i niemal codziennie przez 
stację graniczną Raczki do Litwy 
przechodzi od 5 — lO wagonów to­
warów polskich, prżeważnie węgla, 
żelaza, nafty, manufaktury i super- 
fosfatu.

Ostatnio sfery przemytłowo-ha* i- 
lowe miast litewskich wszczęły usilne 
starania u władz litewskich w sp ra ­
n ie  nawiązania stosunków handlo­
w ych z Polską. W  sprawie tej rząd 
litewski nie udzielił dotychczas odpo­
wiedzi. Do czasu uzyskania konkretne j 
'odpowiedzi, związki kuDCÓw i prze­
mysłowców m . owna wydelego­
wały specjalną de egację do Polski, 
k tóra w dniu 12 b. m. przybędzie 
elo Lodzi, 15 b m. do Białegostoku 
» około 20 maja do Wilna, gdzie a- 
wiąże wstępne pertraktacje z ku- 
piectwem miejscowem.

Uroczyste powitanie gości węgierskich
w Wilnie.

Wczoraj o godz. 12-ej w poi. w auli kolumnowej U. S. B. odbyło się 
uroczyste powitanie bawiących w Wilnie znakomitych gości węgierskich 
w  os yach: ministra oświaty hr. Kuno Klebelsberga, oraz radcy tegoż n - 
nisterstwa Zoltan Magyary oraz prof. Zoltan Gombocz. A kadem ję  zagaił 
J. M. ks. dr. Czesław Falkowski, wygłaszając i rzem  iwienie powitalne w 
imieniu Uniwersytetu Wileńskiego, lastępnie imieniem T-w a Przyjaciół 
N auk  orzemawiał prof. Parczewski, dalej zaś prof. dr Marjan Zdzie- 
chowski, jako prezes T-w a Przyjaciół W ęgie- i wreszcie s tu d e r t  wydziału
Teologicznego, Węgier. , , . .

Na zakończenie akademji w imieniu gosei glos zabrał p. minister 
Klebelsberg. w serdecznych słowach dziękując za wspsn ałe przyjęcie, 
zgotow ane im w Wilnie. . .

Na akademji obecni byli przedstav.it.iele władz miejscowych z p. wo­
jewodą Raczkiewiczem na czele. Aulę kolumnową wypełniła po brzegi
licznie orzybyła publiczność . . . ,

W  godzinach wieczornych znakomitych gości węgierskich pod tjm o 
"Wał obiadem p. wojewoda wileński w gronie przedstawiciel, władz i spo 
-czeństw a miejscowego.

Dziś: M. B. Łaskawej 
Jutro: Pankracego. M.;

W schód słońca—g. 
Zachód .  —85

4 m. 49 
7 m. 16

K A
Spostrzeżenia Zakładu Meteorolog)! U. S. B 

»  Wilnie z dnia 10 V—1930 roku.
C iśnienie średnie w m ilimetrach: 755 
Temperatura średnia: -j- 7° C

.  najw yższa: +  12° C
,  najniższa: +  6° C

Opad w m ilim etrach: 16 
W iatr przew ażający: południowo-zachodni- 
Tendencja barom .: w zrost.
U w ag i; drobny deszcz, wieczorem r o z p o ­

godzenie się. »

O tO J M łT l

— P. M inister Starilewie* w W ilnie. W dn.
w czorajszym  przyhyi do W ilna ,p. min. W i­
to ld  Staniewicz, k tó ry  w ciągu dnia w czora j­
szego w ziął udzia ł w posiedzeniu W ydz. Ma- 
lematyozmcHPrzyrodniczego U. S. B.

Dziś ran o  p. m in. Staniewicz w yjeżdża do 
pow . lidzkiegu skąd w ieczorem  w raca do 
W ilna i tegoż dn ia  udaje się do W arszaw y.

AD HI MIGRACYJNA

  W ileńskie S tarostw o G rodzkie nlnlej-
“zem podaje  do w iadom ości m ieszkańców  
W ilna, że dow odam i, upow ażniają smi do 
przekroczenia granicy polsko-gdańskiej są: 
i)  dowody osobiste, w ydaw ane obecnie przez 
M agistrat m. W ilna na  podstaw ie rozpo rzą­
dzenia M inisterstw a Spraw  W ew nętrznych 
o dow odach osobistych, jednakże ty lko  w tym 
"Wypadku, kiedy zaopatrzone są na stronie 
trzeciej w odpow iednie zaśw iadcz, s ta ro s t­
wa, 2) dow ody osobiste (koloru n .-jie sk ieg c  , 
stw ierdzające obyw atelstw o polskie, k tor 
były w ystaw iane przez  Starostw o Grodzkie 
d o  dn ia  5.1V 1930 roku , 3) legitym acje służ­
bowe urzędników  państw ow ych i osób w o j­
skow ych, 4) paszporty  zagraniczne. W  sto- 
su.nku do obyw ateli polskich żadne inne d o ­
wody przez w ładze gdańskie nie są uw zględ­
niane.

MIEJSKA

. — Wyróżnienie W ilna- Jak  się dow iadu-
- in jy> Zarźąd Pow szechnej W ystaw y K ra jo ­
w ej w P oznaniu  p rzyznał m. W ilnu złoty 
jne lal 2a doskonałą  organizację  szpitalnict­
wa m iejskiego i zakładów  opieki społecznej.

Lotna K om isja S anitarna na rynkach . 
. Piątek 9 b. m . na  rynkach  w ileńskich spe­

c ja lna  Komisja Sanitarna dokonała  lotnej lu­
s trac ji artykułów  żywnościowych przyw iezio­
nych n a  ta rg  przez w łościan.

W  w yniku lustracji K om isja sporzą iłu 
Protokółów  za an tysan itarny  stan  artyku- 

°w  spożywczych.
R eorganizacja robót wodociągowo-ka- 

nio i cy inyeh. W czoraj odbyło się posiedze- 
°łcgjum  m agistratu  m. W ilna, poswię- 

® spraw ie reorganizacji robó t wodociągo- 
7„ ' kf n;lli^acyjnych Ze  względu na powagę 
f in '1 Cn'ia sPraw a ta  n ie została jeszcze de­
ma r= a ™ , r °z.wiązaną i będzie przedm iotem  
g is tra tu  Posiedzeń nadzw yczajnych ma-

UTERACKA

d o s t a t n i , V“  lV,iedz‘ ia K am eralna (przc- 
zku Literatów “ ?m en ,°weg0 cyklu w Zwią- 
felH c , . r  , . Pr °Rramie Beethovcn, Lc- 
P ró c 7 a  I.®ovvskl- W  w ykonaniu  bierze udział 
J a c v L  eg° kw inletu z prof. M. Kimontt- 
Ka,t» cze ' e> dw óch muzyków, p.p.
P ootoi*!1 lonczela) i 'Budowniczy (altówka). 
Du „  °  wiecz. punktualnie. Karty wstę­pu Przy wejściu. J

awsissii
~~ Służba w ojskow a akadem ików . Pau

^^o iste r O św iaty Czerw iński w ydał osó ln ik  
słn -?VSzy,stkich szkól wyższych w sp raw ;e 

^?y ^o jskow ej.
Wat ę ? kólniku tym  zw raca p a n  m in ister u- 
w  k a’ż^e obecnie w ładze w ojskow e m e będą 
r °czeń V}' razie udzielały  akadem ikorr od- 

Pon.iew Ẑ *y p0 przekroczeniu la t 23 ch. 
k t0 . k 0 ó c z v s J 5 ? nak w  tym  w ieku rzadko 
^o jsk o w ą  j dia wyższe, wobec tego służba 
łest bardzo zi L f ‘e, te stud ja  przeryw ała, co 
,e.2'Yz8łędnic zane- Okólnik zaleca tedy

słdej do wc s k a C'ąSanie m łodzieży mę- 
szkoły średniej? na lychm iast po skończeniu 

iPftu aninistr zw > 
skow e zaliczaia Uwa8ę, że w ładze woj- 
«kane stopnie !  B ° ? SU w ysługi także uzy- 

■— Przegląd ,oh?? J,lenia wojskowego. 
¥  7-m»m dnn< n » ycb roczn lka 1909-go 

w’u 12 main , P0" 0™ orcznika 1909-go, w  
''■inni się staw i-0 *>r gl4du  (B azyljańska 2) 

< Mawic wszysc; m ęic *y ź- i u rodze­

ni w roku  1909. nazw iska których rozpoczy­
n a ją  się n a  literę G, zam ieszkali w obrębie 
I II i V kom isarja tu  P . P.

W  dniu  zaś 13 b. m. poborow i z nazw is­
kam i n a  litery H i I o ra ’ na literę  J z terenu 
I i II kom isarja tu  P . P.

TPRAWY SZKOLNE

— Roczny koedukacyjny k u rs  nanczy- 
rlelski. Z now m  rokiem  szkolnym , t. j. z d...
I w rześnia r. b. przystępuje K uralorjum  Ok­
ręgu Szkolnego W ileńskiego do o tw arcia w 
W ilnie rocznego k  edukacyjnego Pa»sŁ™ ; 
wegowego kursu nauczycielskiego. Celem 
kursu  jest kształcenie zawodowe nauczycieli 
szkół powszchnych. K andydaci, zam ierza ją ­
cy w stąpić n a  tak i kurs w inni posiadać św ia­
dectwo dojrzałości w państw ow ej, lub po­
siadającej i>rawa szkół państw ow ych szkoły 
i rt n iej ogólrto-kształcącej oraz winna w yka­
zać się zdolnością fizyczną do zawodu n au ­
czycielskiego, stw ierdzoną przez lekarza 
szkolnego lub lekarza powiatowego.

K andydaci którzy  ukończyli szkołę śred ­
n ią  w  ubiegłym  roku  szkolnym , lub jeszcze 
w cześniej w inni dołączyć do podania św ia­
dectw o m oralności, w ydane przez państwow e 
władze adm in istracy jne  ogólne pierw szej m 
stancji. P o  ukończeniu nauk i na  kursie ucz­
niow ie przystąp ią  do egzam inu dyplom owego 
na  nauczyciela szkół pow szechnych. Pukania  
o przyjęcie na państw ow y kurs nauczyciel­
ski w nosić m ożna już teraz do K uratorjum  
O. S. W ileńskiego, ul. W olana 10.
- -  Egzam iny dla ekslernlstów  przy P ań ­

stw ow ym  Sem inarium  Nauczycielskicm N ę- 
skiem  w W ilnie rozpoczną się dnia  1J m aja 
r .  b.

SPRAWY AKAPEMi j«I

 Komitet p rzyjęcia P -n a  P r tz ju e n  . W
związku z pobytem  Pana P rezydenta Rzeczy­
pospolitej w  W ilnie i obecnością na  poświę- 
:eniu A kadem ickiej Kolonji W ypoczynkow ej 

w iLegaciszkach pow stał Akademicki ścisły 
Kom itet W ykonaw czy przyjęcia P ana  P rezy­
denta  Rzeczypospolitej w Legaciszkach w 
sk ład  którego w eszli:iPrezes B ratn ie1 Pomocy 
kol. R yszard Puchalsk i, P  ezes Kom ttetu A- 
Ikademickiego kol. Stanisław  Ochocki, P re ­
zes K om isji Rew izyjnej B ra tn ie j Pom ocy ko . 
W ładysław  Babieki, W iceprezes B ratn iej Bo- 
m ocy kol. Stefan Pundow icz Przedstaw iciel 
W ydziału Sztuk P ięknych kol. J°z . Seraf^n 
wicz, Przedstaw iciel A. Z- S. kol. -łan ‘ 
w iccki o raz  referen t kolonji kol. Michał Cze-

Na posiedzeniu organizacyjnem  P rezyd­
ium Kom itetu ukonstytuow ało się w sposob 
następu jący : Prezes kol. Puchalski, w icepre­
zes kol. l-undowicz, sekretarz Czerewko. Ko­
m itet odbył dwa posiedzenia na których op ­
racow ano szczegółowy program  przyjęcia 1 a- 
n a  Prezydenta.

SRCAWY y TTNICZE
— Spadek bezrobocia. Podług ostatnich

danych stan bezrobocia na terenie m. W i na 
zamyka się cyfrą 3772 osób, co w p o ró w n a­
niu z tygodniem poprzednim stanowi zmzkę 
bezrobocia o 232 osoby.

II1RAM IA I 0DCIYT

— Tow arzystw o Zwolenników  N owocze­
snego W ychow ania. Dnia 13.V b. r. o godz. 
6-ej wiecz. odbędzie się zebranie sekcji psy­
chologicznej w lokalu szk. p. Nr. 19 (Kró­
lew ska 9).

Na porządku  dziennym  re fe ra t zbiorowy:
Psychanaiiza  F r łnda — p. Muzyc?.kowa.
Psychanaliza Adlera —  p. dr. Rostkow ska.
W stęp dla członków  i gości.
_  Zi „ranie W1I. Oddz. Zrzeszenia Naucz. 

G eocrafil. W e w torek dni., 13 r. b. o godz. 
“>0 m 15 odbędzie l ię  zebranie m iesięczne 
W ileńskiego Oddziału Zrzeszenia Nauczycieli 
Geograf i w lokalu Szkolnej ra wni P rz y ­
rodniczej (róg Za w alnej i M. P ohulanki, wej-
ście od Mi PohulBinkii.

— Zi zą«i P atronatu  W ięziennego w W il­
nie kom unikuje, iż doroczne *wy«a»J«e H a l ­
ne Z ebranie członków P a tro n a tu  W ięzienne­
go -v W ilnie w  zw iązku z 7® h„?u 27 m  
roku  budżetow ego odbędzie się w d ' ^  
m aja  1930 r . t> todz  7-ej waecz. ^  Smaclu 
Sądu (ul. Mickiewiczo 36) sala Sądu p 
cyjnego.

R d t m

—  K om unikat P. K. O. W  celu udostęp­
n ien ia  najszerszym  w arstw om  społeczeńst­
w a korzystan ia  z usług P . K. O. w W ilnie 
oraz przye>> ając się do życzeń klienteli, Od­
dzia ł P . K. O. w W ilnie, Mickiewicza 7, za­
w iadam ia, że od dn ia  12 m a ja  b. r. .kasy czyn­
ne  będą: od godz. 9 - -14 i od 17— 19 codzien­
nie, o p ró c . n iedziel i św iąt.

—  Podziękow anie. Koło Samowychowaw- 
cze G im nazjum  im . J. Lelew ela w yraża n a j­
serdeczniejsze podziękow anie Sz. Artystom 
p ro f. odko, p . 'Plejewskiej-M onkiewieżowej, 
prof. Z. D ąbrow skiej, p. Telm aszew skiem u i 
p. O lszew skiem u za łaskaw y i bezinteresow ­

n y  w ystęp w koncercie d n ia  1 .\  o m , Sx. R . ,  
-iakcjom  .K urjera W ileń kiego", , Slowa“ i 

D ziennika W ileńskiego jak o  le i  S iacji R a­
diow ej z ogłoszenia o te j im prezie, jak  r< *- 
J te i  w szystkim , k tórzy  przyczynili się do zy- 
Tku 200 zł. które zostanie w ysianych n a

teatr  i m u zyka

,p , cenach B a jn .z szy c h o d ^ O d o  ^
łudn iu  o godz. 3-ej w ystaw .o  ą d
k low na _ ta jk a  J. d ek o r.cy j-

i w y a g t ó i c Ł  i - ’ .
T £ S S S £ j  “ S " 1"  
,yr- * 0 - p0-

^w oleniem  ^ładz, o ę .Przestę-

rozsylanem i iprzez M iejską K orn i ję
(M agistrat). P o  odegraniu sztuki nastąpi

“  B~l. -  T«.U« "*
« o r e l  » i “ “ W  ' “t e j

ie wvstOPV znakom itego art> y 
Morskie i co“ Eugenjusza Bodo w orygin I

« S f e j Ps z m c ^ m a ^ J?,Dama K am eljow a“

Wi poniedziałek 12 b. m. „M ieszkanie Zoj-

Łi“ i3  b. m. „B urza" O strowskiego
W e środę 14 b. m. po raz orugi „M ieszka­

n ie  Z ojk i“ B ułhakow a. .
W  czw artek 15 b. m. „Człowiek z tettą

F ajw 'p ią te .k  .16 b. m. „T rzykrotnie poślubie-

n ’ W ^sobo^ę 17 b. m. po południu o godz. 
3.30 „Gniazdo szlacheckie" Turgieniew a. Ce­
ny miejsc zniżone. W ieczorem  o godz. S.1& 
po raz drugi „T rzy siostry Czechowa.

Bilety na  wszystkie przedstaw ienia są 
nabycia  w kasie tea tru  „Lutnia codzien­
n ie  od godz. 11—9 wiecz. bez przerw y.

— Dzisiejsza „Rew ja W ileńska w  T ea­
trze ,,L utn ia". Dziś o godz. 3.30 po po ł po raz 
ostatn i rew ja  ak tu śfna  w lo  obrazach  „Fig- 
liki m ajow e", Dwricza, Mirsk.icgo i Święto- 
C how s, ego. Ceny m iejsc rn .zone od 40 gr

 Dzisiejszy poranek  w iosenny jn a  dzieci
Dziś o godz 2-ej w poi. staranie*# Związku 
L itera tów  Polskich  w  Wiilnie odbi^zie  się w 
T eatrze „L utn ia" poranek w iosenny d la  dzie­
ci p. t. „Pójdźcie o dziatk i".

W esoły i nader ciekaw y p rogram  sk łada­
jący się z piosenek, pow iastek i bajek  w w y­
konaniu  znakom itych artystów  M arji Modra- 
kow skiej i Ju ljana  E jsm onda — n iew ątp li­
w ie ściągnie licznych m łodocianych widzów. 
Starsi rów nież z rozkoszą posłuchają p rog­
ram u św ietnego. Ceny m iejsc zniżone od 50 
Kroszy. Kasa czynna dziś od godz. 11 rano .

— Dziś w Ogrodzie P o-B ernardyńsklm  
K oncert m uzyki popularnej w w ykon tiu w i­
leńskiej o rk ;estry sym fonicznej pod dyrekcją  
K azim ierza W iłkom irskiego kapelm . Filh.
W arszaw skiej. _ .

W program ie: N oskowski, Karłowicz, Mo­
niuszko, K alm an, Namysłowski i in. Początek 
o godz. 20.

R A D J 0
NIEDZIELA, dnia 11 m aja  1930.

10.13: T ransm isja  nabożeństw a z P ozna­
n ia .' 11.58: Sygnał czasu, kom unikat m eteo­
rologiczny, koncert i odczyty rolnicze. 15.00: 
„Sezonowe prace w pasiece" oó zyt. 15.20: 
Muzyka z W arszaw y. 17.05: Audycja au to r­
ska, Ju ljusz E jsm ond. 17.30: K oncert popu­
la rny  z W arszaw y. 18.55: „K ukułka W ileń­
ska". 19.20: Lekcja języka niem ieckiego. 
19 35: P rogram  na poniedziałek, eygnał cza­
su ,i rozm aitości. 20.00: VII N iedziela Kam e­
ra lna . 122.00: Rewja p. t. „Naokoło Ś w ia ta"*  

Ś N IE D Z IńŁ E K , dnia 12 m aja 1930 r. 
11.58: Sygnał czasu. 12.05: P rzerw a. 13.10: 

Kom. m eteorolog, z W arsz. 16.05: P rogram  
dzienny. 16.10: Gramofon. 16.55: „Pieśni lu ­
dowe różnych narodów ". 17.20: Bajeczki tUa 
dzieci 7 15: Muzyka lekka. 18.45: Audycja 
ku czci ów. Stanisława Biskupa 9.25: Lekcja 
iezvka włoskiego. 19 40: P rasow y dziennik 
rad iow y i sygn : czasu z W arsz. 20.00: P ro ­
gram  na w iórek. ,20.05: Pogadanka muzyczna. 
2( ;0: K oncert m ięd zy n aro d o w  z B udapesz­
tu, feljeton i kom unikaty. 22.45: T ransm . z 

amkniętego zebrania dyskusyjnego w Teat 
rze Mie kim n a  Pohulance, w spraw ie sztuk 
B rucknera „Przestępcy".

WTOREK, dn ia  13 m aja  1930.
11.58: Sygnai czasu z W arszaw y. 12.05: 

Szkolny poranek  m uzyczny z W a.szaw y. 
13.10: K om unikat m eteorologie :ny z W arsza­
wy. 16.10: P rogram  dzienny. 16.15: Muzyka 
,pi oularna. 17.00: P rzerw a. 17.15: O pow iada­
n ia  dla dzieci. 17.45: K oncert popularny z 
W arszaw y. ■ 18.45: A leksander Zelwerowicz 
m a głos. 19.10: P rogram  na środę i rozm ai­
tości. 19.25: Feljeton z W arszaw y P rz e s tę p ­
ca, jego ofiara  i po lic ja" 19.50: T ransm isja 
z Poznan ia  opera Moniuszki „F lis", oraz ko ­
m unikaty  z W arszaw y.

Nuwinki radjowe.
JULJAN EJSMOND PRZED MIKROFONEM.

D zisiaj o godz. 17.05 najnow sze swoje po­
ezje odczyta J. Ejsm ond.

DZIS1A VII NIEDZIELA KAMERALNA.
O godz. 20.00 .Rozgłośnia nasza tran sm i­

tu je  VII Niedzielę K am eralną. Do zespołu, 
k tó ry  zawsze bierze utfzial w koncercie p rzy­
było  jeszcze 2 zdolnych m uzyków : p. Albam 
(wiolonczela) oraz ,p. B udow niczy (alt). 

WARTO POSŁUCHAĆ 
dzisiejszą rew ję z w arszaw skiego teatrzy- 

ku .W esoły W ieczór". R ew ja nosi ty tu ł: „N a­
około Św iata".

ZWRACAMY UWAGĘ 
na ju trzejszą transm isję  z T eatru  na  P o ­

hulance dyskusji n a  tem at sztuki „P rzestę­
pcy".

P rsy  n iedostatecznej fankejl kiszek, c ier­
p ien iach  w ątroby  i d róg  żółciowych, otyłości 
i atretyżm ie, ka ta rze  żo łądka i jelit, opuchli- 
n ie  kiszek grubych, c ierpieniach odbytnicy 
n a tu ra ln a  w oda gorzka  F ranelszżn  - Józefa 
szybko usuw a objaw y zastoinowe i bóle w 
podbrzuszu. W ieloletnie dośw iadczenia Bzpl 
ta lne w skazują, że stosow anie w ody F ra n d -  
azks-Jói fa  doskona*e reguluje funkcje  p rze­
wodu pokarm owego. Żądać w ap t. i drog.

Ust do Renakcjl.
Szanowyny P so le  R edaktorze!

Prosim y o umierzcze-nic na  Zamach po 
czytnego pisma Sz. P a n a  , : stu treści n as tę ­
pu jące j:

W obec protestów  cLęści społeczeństw a, 
jakie  się una_aly w  prasie  m iejscow ej z  p o ­
wodu w ystaw ienia w T eatrze M iejskim na  
Pohulance „Przestępców " —  B rucknera  i wo 
bec adm inistracyjnego zakazu dalszego w y­
staw iania te j sztuki, Zarząd Tow arzystw a U- 
n iw ersytetu  Robotniczego po zapoznaniu się 
ze sposobem u jęcia i zro/um -ienia te j sztuk, 
przez tych ludzi ze  sfer obotn-iczych, którzy 
ją  widzieli n a  scenie w W ilnie, m usi stw ier­
dzić, że szłuka ta, ukazująca społeczeństwu 
błędy i nędzę ludzką (we w szystkich sferach 
zresztą), a  często n a  ich  tle pow stające p rze­
stępstw a, w strząsa tym  sjmłeczeństwem, zm u­
sza je do zastanow ienia się nad  ogrom em  zła, 
jak ie  nas otacza, do szukan ia  środków  zarad ­
czych ,i to radykalnych , by tem u złu zaradzić 
by  jaśniejszem  rycie uczynić, 3  przeto  sztuka 
ta, nic nie m ająca w spólnego z pornografją , 
przyczynia się do pogłębienia świadom ości 
m oralnej. <

,,2 . pow ażaniem
Z arząd Oddziału 

T-wa Unlw. Robotn. w Wilnie.

Nie konfiskata, 
lecz przymusowa sprzedaż.

W  związku z notaitką, k tó ra  się 
ukazała  w Nr. 101 „K urjera W il." p. t. 
„Bezpodstawna p re tensja  o rzekom o

skonfiskow ane d ob ra" otrzym ujem y od 
strony  zainteresow anej następujące 
i ryjaśnien-ia, k tóre chętnie zamiesi* 
czarny ze względu, r i  sprawa nie jest 

, jeszcze przez Sąd rozstrzygnięta.
1) Skarga pow odowa Jadw igi Januszkle- 

w iczow ej przeciw ko Marji Ekse o zw rot m a­
ją tku  ,.T arnow szczyzna“ jest oparta  na  fak ­
cie sprzedaży przym usow ej tego m ają tku  w 
1866 ro k u  n a  m ocy ukazu z 10 grudnia 
J86& r. p rzez  ś. ip. K onstan tego  Kaszyca, n a ­
czeln ika pow stania w pow. nowogródzkim , 
generałow i M awrosowi hiaczelriiko1 ń zarzą­
du  żandarm erji guberni W itebskiej (W acław  
Szm idt —  Geneza p ryw atne j rosyjskiej wlas- 
nści ziem skiej str. 76). ‘

W zm ianka zatem  o „dobrow olnej sprze­
daży" jest sprzeczna i  ak tam i spraw y (Ar­
chiw um  W ileńskie: „W ykaz dóbr nieruchc 
mych, k tóre p rzeszły  w  w ileńskiej gubernj'- 
od 6 m arca 1864 r . do 1 w rześnia 1869 r. 
do osób pochodzenia niepolskiego".

2) Słowo- „zd rada" jest bezpodstaw nie u- 
żyte w stosunku do  ś. D. K onstantego Ka- 
szyca, albow iem  zeznan.e, w ym uszone w pod­
ziem iach w ileńskiego w ięzienia knutam i żan ­
darm ów  (jak to usta la ją  pam iętn ik i Zofji 
K owalewskiej p . t. Ze w spom nień w ygnańca 
z ro k u  1863) n ie m oże być nazw ane „zdradą". 
W yrok skazu jący  ś. p. K aszyca na  śm ierć 
zam ieniony n a  zesłanie, oraz fakt, że m a­
ją tek  jego został w yznaczony do przym uso­
wej sprzedaży, dostatecznie ch arak te ryzu ją  
stosunek w ładz rosyjsk ich  do osoby ś. p. 
Kaszyca.

Ś p . Kaiszycowi naskutek  podobieństw a 
•nazwiska były n iesłusznie .przypisane czyny, 

_ J„k o n an e  przez n iejakiego Gażyca (Jahób 
G ieysztor pam iętnik i z  lat ’857—-1865'.

Jadwiga Januszkiewiczowi, 
Kazimierz Glębreki,

, adw okat, -k- -
Jerzy  W erueł

W arszaw a.

Dr.B.Edelman
ordynu je  ja k  zw ykle i *d

w Krynicy, Willa - „Urszula”.

tikWikEtiSKlM BRUKU
Popbsy „dolimarekM.

Na rynku  D rzew nym , znajdu jącej iię  tu  
Zofji K owalowej z L idy w yciągnięto z k ie ­
szeni płaszcza 20 złotych.

W drożone dochodzenie ustaliło , i i  sp raw ­
czynią jes t zaw odow a złodziejka kieszonko­
wa -Mina P op ław ska (zaul L idzki 3), k tó rą  
osadzono w w ięzieniu.

— Stanisław ie Ł aw nikow skiej w  okolicy 
Hali M iejskiej dw ie znane po lic ji „ d o b n ia r­
k i"  A ntonina K w iatkow ska (ul. Piłsudskiego 
Nr. 63) i M arja F iodorow icz (ul N owogrodz­
k a  Nr. 20) w ykrad ły  3 zł. 70 gr.

.Policja in terw en ju jąca  w te j sp raw ie p ie ­
niądze odebrane zw róciła poszkodow anej, a  
zlrdziejkam i zaopiekow ała się.

Naduiyl zaufania.
Stanisław a Sobolewska (zaułek M urarski 

Nr. 10) powierzyła Józefowi W ysockiem u 
(ul. B obrujska 18) różne sprzęty  dom ow e ce- 
Jem przew iezienia na  ulicę Poznańską.

W ysocki nie w ywiązał się z zadania, a  n a ­
dużyw ając zaufanie rzeczy przyw łaszczy! i 
ztwegł.

U w iadom iona o tern policja odszukała nie 
sum iennego W ysockiego, a  rzeczy od niego 
odebrane zw róciła poszkodow anej.

Jednodniowe niemowlę na ulicy.
P rzy  u licy  H olendcm ia znaleziono n ie ­

mowlę, liczące zaledw ie jeden d. eń. Dziec­
kiem  zaopiekow ała ssę p. M arja Naborowsk? 
zam ieszkała p rzy  ul. H olendernia Nr. 1.

Złodziej palta ujęty,
W  zw iązku z kradzieżą pa lta  Czesławowi 

Jacyn ie  (ul. iPaAsla 7) no licja  ustaliła  iż spra  
wi ą jest S tan isław  Trębacz, zam ieszkały  przy 
ulicy F lisow ej 24, którego aresztow ano, a  o- 
debrane  pailto zw rócono poszkodow anem u.

Wypadki za dobę
Od dn ia  9 do d n ia  10 b. m . zanotow ano 

ogółem 49 w ypadków , w  czem : tradzieży 6, 
opilstw a 6, p rzekroczeń  adm in istracy jn . 2V.

M O T O C Y K L E
zdobyły w roku 1928 I 1929
M IS T R ZO ST W O  P O L S K I  

I wlała plarwszych miejsc na wyidgach I rajdach. DKW
DKW —  szybki, silny, niezawodny i tani. 

Ceny sprzedałne w Polsce:

Rabka-Zdrói
Piękne mieszkania 
prywatne, w p en ­
sjonatach wynaj ■ 
muje, informacyj 
udziela: Koncesjo­
now ane biuro mie­
szkam twe „infor­
m a to r "  — Rabka, 
te l .  50. Sprzedaż 
w ll parceli im -s

M odel L u zu , 200 — 4 k. m. — 1690 zł.
„ L u zu , 300 — 6 k. m. — 2090 zł.
„ L u zu , 500 — 14 k. m. — 2750 zł.
„ Super Sport 500 — 15 k. m. —

3390 zł. chłodzony w odą. 
Przy czepka 1080 zł.

K redyt:  3 — 6 — 9 miesięcy.
E

Salon wystawowy w Wilnie, przy ul. Adama Mickiewicza 31. Tel. 15-01.
> a T

Warsztaty motocyklowe i stacja obsługi dla motocykli DKW I Innych firm 
w Wilnie, przy zauł. Bernardyńskim 8.

Do wynajęcia motocykle D K W  na godciny tylko posiadającym dyplom Kursów 
Motycyklowych przy Stow. Techników Polskich w Wilnie, przy ul. Holendernia 12.

Od roku  1843 is tn la js

Wilenkin
Ul. TATARSKA 20

Meble
ja d a ln a , sy p ia ln e  1 g a ­

binetow e, k red en sy , 
s to ły , szafy , łó ż k a  it .d . 
Wykwintne, Mocny, 
N I E D R O G O .
na dosoilDfcb wanrokacl

I NA RATY.
NADESZŁY NOWOŚCI.

a ia > a iB  ma c n a i a w a i a i a

B E Z P Ł A T N I E

Największa Instytucja Oszczędn. 
w Polsce

P. K.O. Oddział w Wilnie
ulica Mickiewicza 7.

P rzy jm u je  w k łady  oszczędnościow e 1 do­
k o n y w a  w y p ła t od g. 9 do 14 J od 17 do 19.

P. K. 0.
p rzy jm u je  ubezp ieczen ia  n a  życie bas b a­
dan ia  lekarsk iego . W  raz ie  śm ierc i ubez­
pieczonego n a sk u te k  w ypadku  — w y p łaca  
podw ójną p rem ję  (u bezp ieczen ia  zw ykle, 
posagow e).

P. K. 0.
daje największą GWARANCJĘ I zapew­
nia aupełna bezpieczeństwo złożonym 
wkładom. 1 6 9 0 -3

□
D
□

SUE, DUMAS, DOSTOJEWSKI
MISTRZOW IE  SŁOWA,
iiiiiiiiiiimiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiitiiiiiiiiiniuiiiuiiiiiiiiiiiimiiiiiiiiiiimmiininuiiIHffiiumiimmuuiuuiiiiiiiiiiiiiiiiiiłiTii

których dzieła powinny I muszą znaleźć sie w każdym domu.
N A Z W I S K A  A U T O R Ó W  M Ó W I Ą  S A M E  Z A  S I E B I E .

Bibljoteka Rodzinna, chcą*- rozpowszechnić swe wydawnictwa, daje każdem u Czytelni- 
icowi niniejszego pism,, możność otrzymania bezpłatnie niżej wymienionych dziel w 24 czę­
ściach, zawierających około 4000 stron druku. W  tym celu należy tylko wypełnić załączony 
kupon i przesłać go w przeciągu -dni 10 naszem u W ydawnictwu.

Książki b ę d ą  wysyłane w kolejności nadchodzących zgłoszeń. Prosimy o jak najszybsze 
przesyłanie kuponów, bowiem z powodu ograniczonego nakładu istnieje możliwość szyb! egu 
wyczerpania. Z a  opakowanie i koszta ogłoszeń żądam y gr. 55 za tom. Nasze wydanie 
obejmuje następu jące  dzieła:

EUO. SUE: Siedem grzechów głównych.
UT* A. DUMAS (ojciec): Hrabia Monte Christo.

T. DOSTOJEWSKI: Zbrodnia 1 kara 1 t. d.

BIBLJOTEKA RODZINNA, Warszawa, Mazowiecka 12.
Prosimy n ic  załączać pieniędzy względnie znaczków pocztowych.

K U P O N  
ten  orotim y czytelnie w ypełn ić  
> przeałeć po d  obok w ikszeny  

sd re i.

BIBLJOTEKA RODZINNA. Warszawa, Mazowiecka 12
P odp :-any życzy sobie otrzymać b e z p ł a t n i e  dzieła:

SUE, DUMAS’A I DOSTOJEWSKIEGO.

Nazwisko................................ - ............  Ulica ................................. ..........

Z a w ó d . Poczta  .....
Nr. 117

555555555555555555555555555555555555555555555555555555Q5555555-5555



Him Hlieiskie
8 AU HI LISKA 

O strobram ska 5.

* t
(M da. J  do 8 K a ja  16S0*.

włącanl* 
b ęd ą  w yśw ietlane Iray:

t  £  Dramat
* m 10-etu„OSTATNI ATAK

W ro lach  głów nych: Jacąu une Logan I Francis X. Bushman.
^  p,og,,°’: Kronika filmowa P. L 't  % 58 — 1930 r.

K asa  czy n n a  od godz. 3 m. 30. —  P oczą tek  seanedw  od g. 4-ej. —  N astęp n y  p ro g ram : C o h  d e m o k r a t ą " .

Pierwszy Dźwiękowy 
Kiao-Teatr

I S HELIOS1
Wileńska 38.

iJzfŚ! POCZ. O g. 2-ej. Gigantyczny przebój'dźwiękowy! Coc, czego się jeszcze me widziało!
Cud R l  Mk ■  Dźwiękowo - śpiewne arcydzieło

najnowszej B K  fc MJk Wr BB  I  I k  | U | k  dramatyczne: wzruszająca opo- 
techn ik i! | # | F t l H l L i  b I m b  wieść miłosna.

N ad  p rog ram : W y stęp  św iatow ej sław y  b a ry to n a  Tltta Ruffo w op. .C yru ilk  Sew ilski*. A trak c ji, śp iew na. 
Dla młodzieży dozwolone. Początek  sean só w  o godz. 2, 4, B, 8110 wlecz. B alkon  1 zł. P a r te r  od 1 zł- 50 gr.

DźwięKcwe kino

„HOLLYWOOD"
M ickiewicza 22

A p a ra t a m e ry k a ń sk i św ia tow ej 
s ław y  .P a c e n t* .

Od godz. 4 -e j  do 6 “fij ceny miejsc na parterze 1 Z ł .  i
Daw no oczeki­
wany film dźwię­

kowy
TvY rolach głównych: Cały ensamhle obrazu „Upadły Anioł":

znakomita NlDCJ (.'ilTOl popularny P lU 1 LllkllS i piękny RiClliifd Arl8Ili
NAD PROGRAM : Muzyka i śpiew — Początek o godz. 4, 6, 8 i 10.25.

6 j do 6 -e j  ceny miejsc na parterze 1 Z ł .  i l . l iO

Szampańskie tycie

K I N O

L  U  X
M ickiew icza 11.

Dzlśl N ajm ilsza  1 najp ięk- ) i l i o n n  J J a im a w  1 na8B z n a k - rodak , T (,a Jttim  w zach w f rozkosznym  i w zru- 
n ie jsza  p a ra  kochanków  k łl l j i l l lu i  U l i  i  O j id ea ł u rody  m ęsk ie j DJTI1 sza jący m  zarazem  d ram ac ie

a a  j a  ■  A ^  j a  A l J a H H H  osnu tym  n a  tle  n iezw ykle in te resu jący ch  
p. L / p I l N l l  I  M  I I  \ |  I I I  I  P  p rzeżyć  c y g a n e rji p a ry sk ie j M ontpar- 

1  w i v  1  H m m 1  1  n a sse u . S en sacy jn e  zd jęc ia  z b a lu  a r ty ­
stów  p a ry sk ich , n a  k tó ry ch  osoby .p ry w a tn e*  n ie  byw ają . P o czą tek  o godz. 1-ej- C ena od 40 gi

P o l s k i e  K in o

WANDA
■ ffteka 30. Tel. 14-81.

%
n * 2 e |  N ajnow sze arcydz ie ło  film ow e Zabójstwo Ceserzowef Elżbiety w Genewie 1 zamach 

i  ra z  w W ilnie I na Następcę tronu Ferdynanda w Sarajewie

p- “  Ostatni n r i o n a r c h c w i E  ( w w f eI I I W I I W I  W W m ^ 0  p td a ły  trony  ca rsk ie  i dzieje Wojny
W roi. g t.: Alfons ^ryland 1 Erna Mortnaj św iatow ej 

N ad p rogram : k ró l śm iechu  Ćharle Chaplin w Cyrku, kom edja w 8 ak tach .

K I N O

Piccadilly
W ielka 42. Tel. 17-85.

G R A C Z  w  S Z A C H Yrobione, znakom itego fum u ^  
z  dziejów walk narodu polskiego o niepodległość 1 Nad Wilnem Świstał knut... Prastary 1 Świetny 
gród Wilno znosił sromotnie j rzmo niewoli... W roli g łów nej: HARLES DULLIN. R eżyser a Raymont 

Bernard, tw ó rca  „Cud W ilków ". Część zd jęć  z rob iona  w W ilnie p rzy  udziale  WojBk P o lsk ich .

K I N O

Piccadilly
W ielka 42. Tel. 1 /-85.

&ratór?rŁ3S 7 1 F .  \ f \  O R | F C r V N f V ‘pow ieści W ł. St. Reymonta. A 1 —i l  A U  I  1  —  1  U  1 1  &
W ro lach  g łów nych: n a jp o p u la rn ie jsz a  m is trzy n i ek ran u  polskiego JADWIGA SMOSARSKA,. m istrzow ie scen 
po.sk.: Kaz. Junosza-Stępowskl, Ludwik *oiski, Marja Modzelewska, M. Gorczyńska, Gruszczyński 1 inni-

D la m łodzieży dozwolone.

K I N O - T E A T R

Światowid
M ickiewicza 9.

S r  „0 czei^> s ' ę  n:e  i t ió w i r o d z ic o m ” ...
W rolach  g lów n . p iękna Nina Varma oraz Andrzej Mattonl.

Clenie i św ia tła  z ak azan e j m iłości N ajb a rd z ie j d y sk re tn e  p rzeżycia  naszej m łodzieży. W ielki d ram a t z życia  
m łodzieży , k tó ra  bez o p am ię tan ia , n ie  zw a ż a ją c  n a  m ogące w yniknąć  konsekw encje , u le g a  podszeptom  zm y­

słów i n a ra ż a  się lekkom yślnie na  ty s iączn e  n iebezpieczeństw a.

K INO -TEATR

S P O R T
W ielka 36.

DziŚ niezwykła C IC f  h 10 ak tów  n ad zw ycza jnych
sensacja „ W  . l I C U  IN 1 I f f O

nieocenionego  „W ILLIAMA DESMONOY." b o h a te ra  film u: „DJabelskl Pazur"

NAD pbo6bamt Komedja Iportowó. S r t t  <J,k
K in o  K o le jo w e

OGNISKO
(•b o k  dw orca kolei ow.)

z o a i . o . i a . d . L y a , 4 e  Putti GrZBCtl^ TOZW tilkl
Miłość!— Młodość!— Awantura! w  ro lach  m ęsK ch  Alfons Fryland, Liwio Pawanelli.

P oczątek  seansów  o g. 6 po poł., w N iedz. i ś w ię ta  o g. 4.

Niemirów-Zdrój
WOJ. LW OW SKIE.

Początek sezonu od 1u-go maja.

LECZNICZA WODA DO P IC IA

„ A L E K S A N D R A ”
Z N A K O M I T A  „ B O R O W C A

W ysyłka n a  zam ów ienie.
Do n a b y c ia  we w szystk ich  aptekach .

■■

J A R E M C Z E ,
Karpaty Wschodnie

Willa ,9ARS0łł“
pięknie położona, poleca 
POKOJE u rząd  n a  
m aj i czerw iec. C e n a 70 zł.

Z głoszenia: 
Kwallk, Stanisławów.

165 5 — 3

N a g r o d z o n e  n a  I - e k  T a r g a c h  P ó ł n o c n y c h  
i W y [ « t a w i e  R o l n i c z o *  P r z e m y * ł o v r e j  

w  W i l n i e — 1928 r.

Wielkim Złotym Medalem

HAJLEPSZE

i i s i i i i e m

OEflDEZTJHt:

Teodolity,

niwelatory,

astro lab ie ,

g o n i o m c t r y ,

p l a n i m e t r y

etc.

j - - . '  
powszechnie

zn a n ej firm y iOIM HEYBE. m
TAŚMY (MIERNICZE, RULETKI I PRZYBORY, KREŚLARSKIE 

w wielkim wyborze
SKŁAD FABRYCZNY w POLSCE

„OPTYK RU&?N“, WHno,
1702

Dominikańska Nr. 17, telefon Nr. 10-58. 
Najstarsza firma w kraju ( e g Ły n tu j e  o d  1840 ro k u ) .

Sprzedam za 600 zł.
komplet— sypialnię dębową.

O glądać m ożna od ra n a  do godz. 2-ej po poł. 
LasoA, ul. Suooci 17— 49.

y" Ogłoszenie.
K om ornik S ąd u  Grodzkiego w Wilnie A n ton i 

D bzyńsk i, zam ieszka ły  w W ilnie, p rzy  ul. Potockiej i i ,  
zgodnie z art. 1030 U. P. C. obw ieszcza, Iż w dniu 
27 m a ja  1930 r., o godzin ie  10 rano, w Wilnie p rzy  
u l. T a ta rsk ie j 15—1, odbędzie się sprzedaż  z licy tac ji 
pub licznej m a ią tk u  ruchom ego B en jam ina  L ew ina, 
sk ład a jąceg o  się z um eblow ania, o szacow anego  n a  
Sumę z ło ty ch  700, r a  zaspokojenie p re ten sji Ju d y  
L ilien ta la .

338/YI-1635 Komornik Sądowy A. USZYNSK!

Woir.e posady.
K to  p o s z u k u j e  p o s a d y ,  p r a ­
c y  lu b  u b o c z n e g o  z a r o b k u  
— n i e c h  z a ł ą c z y  50 g r o sz y  
w  z n a c z k a c h  p o c z t o w y c h  
i n a d e a l e  sw ó j  a d r e s  p o d :  
B o j a n o w s k i ,  C z a r n a  W o d a  

( P o m o r ze) .  Ł_____

Z A
podam  każdej p a n i bardzo 
sku teczny  środek  przeciw

u p ł a w o m
Za szybki sk u tek  pozo­
s ta n ie  m* każda pan i 
w dzięczną. A. ienuer, 
Stettin, P. 6. F ried rich - 

F b e rs tr  105 (Niemcy). 
D ołączyć n a  po rto rie .

Listwy ochronne
Wal cowane, du stopni betonowych, 
drewnianych, żelazne i mosiężne.

Narożniki ochronne
Żelazne, walcowane, do krawędzi ścian.

Bracia Jenike Fabryka dźwigów Sp.Akc.
Wielki Złoty Medal na W ystawie P o ­
znańskiej.

GUDRONITY IZOLACYJNE
Jedynie skuteczne od wilgoci i grzyba 
drzewnego.

FILC BITUMOWY -  kryzollt
Najtrwalszy materjał do krycia dachów. 

Cemizol
Emulsja izolacyjna, nadająca zaprawie 
cementowej nieprzepuszczalność wo­
dy oraz inne materjały izolacyjne fab­
ryki Gudronit.
Złoty Medal na W ystawie Poznańskej. 

Maty trzcinowe do tynków.

Parkiet dębowy
P ytki posadzkowe

Z białego cementu, kolorowe, dese- 
• niowe oraz inne wyroby cementowe 

własnej fabrykac .

P oleca  ze składu lub fabryki

su i 3- iii
Wilno, Wileńska Br. jB.

•̂ 1 -      -■ •- —•« •• ■ --
Telefon 432.

J4GS 2

ŻYŁKI,
D0RYB0Ł0¥STffA5&s,A™up.
Sklep m aterjsłów  j  W I L N O ,

piśmiennych ul. Wileńska 32.

NAJKORZYSTNIEJ
kupu je  się tow ary  gw a- f i l -  A S®  I M C Ł f |F f j , j  s 
ran to w an e j dobroci u  V IL .v f s s  f 
Polecam j różne now ości sezonowe w b ław atach  
i g a lau te rji. oraz pończochy  i sk a rp e tk i modne.

Uwaga —  Wileńska 27. 717

KONKURENCJA]
nie cenami lecz 11

— — _  E _  t
* j a k v f c M

jest c.ewizą naszej długie-Iata istniejącej firmy

APARATY F0T0CRAFICZN£
w największym wyborze

1

.

j a k  rów nież wszelkie artykuły fotograficzne w sk ładzie  fab ry czn y m

OPTYK RUBINCi

39
Wilno, ul. Dominikańska 17, telefon 10-58.

N a js ta rsz a  firm a  w k ra |u  (egzyst. od r. 1840) 1703

K A SA  CHORY ~H m. W U M f l

Obwieszczenie
Z  dniem 15V b. r. Kasa Chorych m. Wilna przystępuje do 

zaopatrzenia ubezpieczonych w legitymacje członkowskie nowego 
wzoru, które zostaną wprowadzone celem ułatwienia ubezpieczonym 
i ich rodzinom uzyskania świadczeń w Kasie.

Nowe legitymacje kasowe (w formie oprawionej książeczki) 
zawierają prócz innych niezbędnych dla ubezpieczonych informacyj, 
nowy Regulamin dla chorych, który w sposób wyczerpujący poucza 
o prawach ubezpieczonych i ieh rodzin w Kasie, ustala sposób 
korzystania z tych praw, oraz określa obowiązki członków Kasy.

Specjalny rozdział nowej legitymacji przeznaczony jest dla 
potwierdzenia uprawnień do świadczeń przez co ubezpieczeni zo­
staną pozbawieni potrzeby częstego wybierania specjalnych po­
twierdzeń uprawnień, jak to miało miejsce dotychczas.

Celem uniknięcia dużych kolejek, zostaje uruchomione W Biurze 
Chorych przy ul. Dominikańskiej 15 specjalne okienko Nr. 14 dla 
wydawania nowych legitymacyj, do którego ubezpieczeni powinni 
się zgłaszać w dniach niżej podanych (zależnie od pierwszej litery 
swego nazwiska):

A, B — od 15 maja do 24 maja włącznie.
C, D, E, F -  „ 26 „

do 24 maja 
,, 2 czerwca

13 „
„ 25 „

7 lipca 
- 18 „
„ 29 „
„ 6 sierpnia
.. 13

G, H, I, J — „ 3 czerwca
K — . . 1 4
L, Ł  M, N. — „ 26
O, P, R — „ 8 lipca
S -  „ 19 „
T, U, W  -  „ 30 ,.
Z, Ż, — „ 7  sierpnia
Po upływ!?; tych okresów bez nowych legitymacyj Świad­

czenia nie będę udzielane.
Zatrudnieni w większych instytucjach (urzędy państwowe 

i samorządowe, banki, instytucje społeczne, szkoły, większe zakłady 
handlowo-przemysłowe) będą  mogli otrzymać nowe legitymacje za 
pośrednictwem swoich pracodawców, do których Kasa rozsyła 
w tym celu specjalne deklaracje.

Wilno, dnia 9 maja 1930 roku.

J. Gradowski Inż. K. Hertel
1656-1 Dyrektor. Komisarz rządowy.

Kursy Kierowców Samochodowych
STO W A RZY SZEN IA  TEC H N IK Ó W  POLSKICH w WILNIE 

ul. Hoiendemia 12. Telefon 13-30
(Gmach warsztatów Państwowej Szkoły Technicznej) ' 

Omjnillip r n  l in iry  £ruP: ELI Zawodow ej i LII Amatorskiej, 
rl£jrJiLU](j u £0 jjli f które rozpoczną zajęcia W  dniu 19 maja r.b. 
Nauka jazdy na 4-ch typach nowoczesnych maszyn. Specjal­
na sala doświadczalna dla zajęć praktycznych. Nowocześnie^ 
urządzone warsztaty reoeracyjne dla samochodów i traktorówH 

(ciągówek rolniczych). Dorabianie części zamiennych. '£ 
Zapisy przyjmuje iinformacyj udziela sekretarjat Kursów codzien.w gedz od 10-18

em i S A M A T O R J U M

„ M A R I E N B A D
MajorenFo? na Ryśkiem wybr*e2u
P rz y jm u je  z a p i s y  n a  s e z o n  le tn i  ( p o c z ą t e k  1 c z e r w c a ) .  

i P r z y j ę c i e  c h o r y c h  i r e k o n w a l e s c e n t ó w .

Huracia (Ma w odg, k g ę ,  m asaże, 0 M  M am
l e c z e n i e  ś w ia t ł e m ,  k u r a c j e  d j e t o w e  ( c u k rz y c a ,  d n a ,  
a n e m j a ,  z a b u r z e n i a  w  t r a w i e n i u ,  c h o r o b y  w ą t r o b y  

i n e r e k ,  k u r a c j e  o d t ł u s z c z a j ą c e ) .
P r o s p e k t y ,  g a r a ż e  i a u t a  d o  r o z p o r z ą d z e n i a .  T e l .  47.

1683-2 Dr. Th. v. Boettkher.

Przy jakupatb prosimy powoływać się 
na ogłoszenia w „Kurjerze ^ilfińskim".

f f i |  
i -.?!

W y k w i n t n y  g a b i n e t  m a ­
h o n i o w y  i p o k ó j  s y p i a ln y  
n a j n o w s z y c h  m o d e l i ,  15- 
l e tn i  m a t e r j a ł ,  d o  s p r z e ­
d a n i a  n a  r a ty  ( E k s p o n a t y  
z w y s ta w y ) .  S u b o c z  19. 
T e l .  198; „ P o m o c  Pracy** 
W z o r o w e  w a r s z t a ty .  1623

u d z i e l a  n i e d r o g o  p r a k ­
t y c z n a  n a u c z y c i e lk a .  

S ł o w a c k i e g o  4 — 6. 1670 2

Lj E  C * Z  H  I  C  A
T.ITEWSKIEGO STOWARZYSZENIA 

POMOCY SANITARNEJ
WILNO, W ILEflSKA 28. Telefon 848.

W przychodni p rzy jm u ją  lek arze  specja liśc i.
W  szp ita lu  oddzia ły : w ew nętrzny , oczny, nerw o- 

* wy, ch iru rg iczny , ginekologiczny o raz  
d la  s ta ły c h  chorych  m oczopłciow yeh.

Gabinet Roentgena i Elektro-Leczniczy.
L eczenie prom ieniam i R oentgena i elektrycznością , 

fo tografow an ie , prześw ietlan ie , el sk- 
tryczne  w anny , e lek tryczny  m asaż  
P rz y ję c ia  od godz. 10—3. 1692

—  damskie i męskie —
są ju r  w Wielkim wyborze w znanym 

magazynie

P. LANCMAN
WDno, WielKa 5E.

* :;>_p v ■ t  c Jl ,*£$'.'mi
Stale nowinki I

D O G O D N E W ARUNKI SPŁATY !

JPIEGf
rO « tT «  PLAMY. 

ł^A L.«N IZN g *
BSOWł W » GWafiANCją

A* r-CKARZA
JhrAGADEStIc rf?A 

y r  k r e m
• t -  W AŁY-Zt. 2 .S 4 J

. . s i .o o iv .Z L . 4 . 5 0  
»/^XELA* M V D l 3  
1 l «  t. 25

S s z r  -  z«- X  5 fi

Oo nabycia w składach apnpcziaych, 
aptekach i perfumerjach.

C § f  I  C D  atowy z piw nicą MIESZKANIE  
J s w Ł f c r  ookój z k u c h n ią  do wynajęcia

od 15-go m a ja  r. b.
D ozorca w skaże, u lic a  W ie lka  Nr 29.

MOTOCYKL H a r l o y - D a v ! d s o n
w sk rzy n i mod. —1 cyl. 

1930 r. do sprzedania.
W arsz ta ty  m otocyk low e— zauł. B ernardyńsk i 8.

Twarz się odświeża]
ł u s z c z e n i e m  n a s k ó r k a ]  
s p o w o d o w a n c m  p r z e z :  

u ż y w a n i e
Chlorofaclol.

C e n a  zł. 1 5.90 7 i  p a c z k a  5 

 ̂ , 8.90 72 p a c z k i  j
Z a  p o b r a n i e m  w y s y ł a j  
n a t y c h m i a s t  L a b o r a t o - !  

|  r ju m  D r .  A d l e r a ,  K r a - j
g k ó w ,  D i e t l o w s k a  97-1. j

Dochód
zapew niony  p o siad a  k aż­
dy p rzy  lokow aniu  osz­

czędności przez 
Wllsńskie Binro 

Koniisowo-Handlowe 
M ickiew icza 21, tel. 152. 
___________________ 1690-2

D R U S K I E N I K I
P e n s jo n a t  „A spazja”
y is a 'y is  p a rk u  i za rządu  
zdrojow ego, w czerw ca 
ceny  zniżone, In fo rm acje  
w W ilnie, ul. M ickiew icza 
N r. 24 m. 11 n p. Kotko.

W  ró ż n y c h

śDmadi i m i t i i l
udz ie la  pożyczek 

Wileńskie Biuro 
Komisowo-Ha dlov ,

M ickiew icza 21, tel 152. 
___________________ 1697-1

Technik
abso lw ent w ydzia łu  b u ­
dow lanego P aństw ow ej 
Szkoły  Technicznej w Wil­
n ie , poszukuje pracy
Z głoszen ia  do R edakcji 
.K u rje ra  • W ileńskiego* 
.D la  Technika*. 1684-2

Folwark
jf

ob sza ru  250 ha, z dużym  
m łynem  w odnym  sp rz e ­
dam y o k azy jn ie  za 12.000 

dolarów . 
W i l e ń s k i e  B iu ro  

K o m i s o w o  - H a n d l o w e  
M i c k ie w i c z a  21, te l .  1-52, 
 ______________ 1694 1

P o s ia o a m y
do w ynajęc ia  m ieszkan ia  

m niejsze i w iększe.
Wileńskie Biuro 

Koniisowo-Handlowe 
M ickiewicza 21, tel. 152.

1590-1

A k a s z e n t a

pi zyjm uje od 9 rano 
do 7 w. ul. Mickie­
wicz*. 30 m. 4, W . Zdr. 

.Ns 3093

Szybko,
f a c h o w o  i t a n i o
p o p is u je m y  n a  m aszy ­

nach .
Wileńskie Biuro 

Komisowo-Handlows
M ickiew icza 21, te). 152. 
 _________________ 1693-1

Kupię okazyjnie

w d o b r y m  s t a n ie .  
Z g ło s z e n i a :  W i l n o ,  3-go 
M a j a  13 m. 7. 1693

K A W IA P” IA

»»*

t t

ul. Królewska 9.
W ydaje śn adan ia , o b iad y  
i k o la c je — zdrow e, ta n io  
I obficie. Zim ne I gorące- 
zak ąsk i. Piwo. G abinety. 
Dla s to łu jący ch  się m ie­

sięczn ie  zniżka.

G o tó w k ę
w każdej w alucie 
lokujem y so lidn ie  

z g w aran c ją  zw rotu  
w te rm in ach  ies7 

Dom H.-K. „ZACHĘTA* 
M ickiew icza 1, tel. 9-05

Sprzeda je
z powodu w yjazau  n a  
Z w ierzyńcu p rzy  u licy  
D zielnej. O w arunkach  
dowiedzieć się: ul. Lwow- 
sk a  12—4.___________ 1666

P IANINA do w y n a ję ­
c ia . R eperacje i s t ro ­
jen ie  Dl. M icki«wicz* 

2 4 - 9 .  Bsifec.________ 2234

D O M
drew niany  do sp rzed an ia  
przy u licy  Je rozo lim sk ie j 

Ńś 12, (daw niej 46)
R. A leksandrow icżow a.

I

P op ie ra jc ie  Ligę; 
M orską  i Rzeczoą.
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